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, (Porozumienie mocarstw, — Postawa Tarcji 
wobec konferencji. — Cofanie się Francji 1 Anglii. 
— Nowy okres konferencji. — Sprawy czeskie). 

Dzisiejsza półarzędowa depesza z Berlina 
mieści w s>bie zdanie, które służyć moża za te- 
mat głębokiego zastanowienia. Powiada ona: 
„pomięt połnomocnikami mocarstw  porozu- 
zPente w głównej sprawie just tak jak gdyby 
zupełnie przywrócone. * 

Więc przedewszystkiem dowiadujamy się 
ztąd, że w pierwszych dniach konf:rencji nie 
było zgody i porozamienia; als to mniejsza, bo 
_ to jaż do przeszł ści należy, waźżniejszem jest 
* to, że porozumienie i dzisiaj mie jest jeszcze 
śtanowęze, lecz dopiero skłeiło się do pewnego 
stopnia, jest „tak jak gdyby! juk istniało, co 
tłumacząc w języku nowoczesnej dyplomatyki 
przypuszczać można iż oznacza, że mocarstwa 
porozimiały się W „zasadzie', a mają jeszcze 
radd sobą otwarte pola do swarów, gdy przyj- 

e na stół kwestja praktyki. 

| Depesza mówi przytem o porozumieniu „w 

ównej sprawie". Owo% nie potrzeba na to 

zbytniej przenikliwości, aby odgadnąć, iż pod 
tem wyrażeniem „główna sprawa“ rozumieć na- 
leży: sprawę wykonania uchwał konf>rencji. 

Ona bowiem była tą skałą, o którą łódź konfa- 

rencyjna rozbić się mogła, tą kością niezgody, 

która zatarg turecko-grecki wyśrubować mogła 
do grozy ogólnego europejskiego zatargu. Łatwo 
było protegować Greków, łatwo było porozu- 
mieć wię eo do wytknięcia dla nich takiej lub 
ewakiej granicy, bo ani Austrja, ani Niemcy, 
mai- nawet Moskwa, należąca także da. mocarstw 
= me chorujących na hellenizm, , 
i Ala kilku łab k 


"europejskiego 
PE r nych ziemi albańskiej. Gdy- 
by więc tylko szło o te mocarstwa, to porozu- 
mienie dawnoby jaż było sklejone, a granica 
wytkaięta. Ale na drodze stanęła Turcja, a e- 
nergiczny ton znanej jnź nam jej noty, wysto- 
aowanej do mocarstw w przeddzień otwarcia 
konferencji, dawał jasno do poznania, iż Tar- 
cja nie pozwoli krajać siebie dowolnie, i z bro- 
nią w ręku bronić. będzie każdej piędzi swej 
ziemi, Nadto nota oświadczała , iż Turcja nie 
przyjmie żadnego werdyktu, żadnego aktu z 
onfareneji, ZUD kpc 
mie.. za. O Bię ona 
TA nAi art. 24. traktatu berlińskiego, który 
mówi tylko o pośrednictwie i daje mocarstwom 
Drawą jeno pośredniczyć, a nie decydować w 
ostatniej instancji o zatargn turecko-greckim. 
Tymosasom, jak wiemy, Anglia i Francja 
chciały pierwotnie wytworzyć właśnie z konfe- 
rencji rodzaj sądu, któryby mógł decydować o 
Tarcji bez Turcji, nawet bez wysłuchania z jej 
strony obrony. Dlatego to, pod naciskiem anglo- 
franonakım, projektowano zraza wysłać pod o- 
słoną asystoncji militarnej komisję techniczną, 
potam wedłag jej raportów wytknąć granicę, 
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ej zażądać od Tarcji, aby tę granicą akcep- 


"Tem 1 pięt 


nie | . paras bid“, A na poparcie tego ln. 
bylyby ilku- [slowa Bółcóns lelda, który 


towała, a gdyby tego dobrowolnie nie uczyniła, | 
dać mandat któremn » mscarstw (np. Włochom) 
do okupacji ziemi spornej. - 

Przyznać potrzeba, ż3 Austrja i Niemcy 
nader zrączne i wysoce dyplomatyczne zajęły 
stanowisko wobec tych arroganekich zamiarów 
Francji i Anglii, burmistrzowania na Wschodzie. 
„W zasadzie, nie nie mamy przeciw waszym 
projektom, tylko zwrócić musimy waszą uwagę 
na to, że otwierają na oścież wrota woj- 
nie.“ Temi słowy da sią scharakteryzować po- 
stawa, jaką zajął sojusz austro-niemiecki. „Tar- 
cja nie zezwoli ani na okupacją, ani na wẹ- 
drówkę komisji tachnicznej pod osłoną asysten- 
rji militarnej. I jedno i drugie przyjmie strza- 
łami armatniemi. Więs czy macie na serjo ZA- 
miar wypowiedzieć Tarcji wojnę? Jeżeli macie, 
to w takim razia uchwalajcie, co się wam po- 
doba; ale jeżeli nie macie, to raczcież nie wy- 
stawiać konfsrencji na śmieszność." 

A ponieważ, jak się samo przez się rozi- 
mie, ani Francja ant Auglia platonicznej swej 
miłości Graków nie posnwały tak daleko, aby 
bić się za nich; ponieważ nadto musiano od- 
stąpić i od najakromniejszego ze środków rene 
Ryjnych, to jest od demonstracji zjednoczonyc 
 :t, albowiem z 


foty; przeto nie pozostało Anglii i Francji nie 
innego jak tylko zarzucić wszelkie plany o po 
miatania Tarcją i przejść na to stanowisko, 
które od początku doradzał zająć sojnsz austro- 
niemiecki, to jest na stanowisko czysto medja- 
cyjne, zaszdzejące się na tem, aby nie nchwa- 
lać nie takiego, co nie uzyska poprzód apro- 
baty w drodze poufnych rokowań od obu stron 
interesowanych. 


Tak przeto tłamaczyć należy to dzisiejsze 
doniesienie z Berlina. Poroznmienie, 0 któ”em 
w niem mowa, oznacza przejście Francji i Aa- 
glii na stanowisko zajęte przez Austrię i Niem- 
cy. Nie jest ono jeszcze dzisiaj kompletnem, 
Francją i Anglia muszą jeszcze jakieś trudności 
stawiać, usiłują niewątpliwie czemś maskować to 
cofanie się swoje; ale jeżeli się ono utrwali, to 
już woale nie usłyszymy o żaduej okupacji, a 
podróż komisji technicznej odbędzie się pod a- 
gsystencją nie greckich, ala tureckich wojsk. 

Na drodze do utrwalenia tego porozumienia 
stoi jednak jeszcze wiele szkopułów i zawad. 
Hasło, którem wojnją mocarstwa zachodnie, 
brzmi: „Masimy przecież dla Greków coś zro- 

4 m it jasta przytaczają one 
t nigdy do hellenistów 
nie należał, a przecież misł się na kongresie 
berlińskim wyrazić, iż „terańniejsza granica 
grecka, to nie granica, ale katastrofa”, przez co 
chciał powiedzieć, iż dopóki zmienioną nie 
zostanie w sensie odpowiadającym bardziej wy- 
maganiom etnografii i strategii, dopóty niepo- 
dobna i myśleć o wytrzebienin rozbójnictwa w 
nadgranicznych powiatach tureckich i greckich. 
1 hasło to nie napotkałoby na opozycję nawet. 
może i w Turóji, gdyby w niem nie kryła się 
dążność przyłączenia Janiny do Grecji. Ale oto 
nieszczęśliwe miasto, jeżeli Turcja nie ustąpi, 
rozbić sią może cała sprawa. Pomyślnem jest 
wszakże to, że o ile wnosić wolao z rozmai- 
półurzędowych, Anustrja, bę- 
k najlepszych stosunkach z 
aby dla Świętego spokoju 
odatąpiła Janinę, a za to podejmuje się bronić 
Tarcji przy wytykania granicy w ary i 
; okoju wielo już 2y- 
Bądźcobądź sprawa pokoj AER 


tych symptomatów 
dąca obecnie w jak 
Tarcją, doradza jej, 


skała, wiele szczególnie na tem, A 
zostały wszelkie projekta gwałtownych środ- 
ków, jak okupacja, asystencje militarne, wspólna 
demonstracja flot ete. Obecnie konferencja wcho- 
dzi w nowy okres, odróżniający się tem od po- 
przedniego, że gdy pierwej radzono o Tarcji 


mm s meeen popne 


Słońce zachodziło, gdy wjechałem na dzie- 
dziniec — i cóż ujrzałem? Dom na poły w gra- 
zach — prowizorycznym słomianym dachem po- 
kryty — z lipy, do wspomnień której serce mo- 
je byłożprzykute, suchy pień sterczący w dzie- 
dzińcu — pustka wszędzie i cisza grobowa. — 
Gdy stałem tak zzzałamanemi. rękami, nie ma- 


re TA jk ni 
xała zaciągnąć dziąła ciężkiego ka- 
Libra. a Wrotach Dardanelskich i ostremi na- 
bojami powita demonstrające na jej wodach 


We Lwowie, Wtorpk dnia 22 Czerwca 1880. 


bez jej współadziała, to dzisiaj, chociaż jej de- 
legat nie zasiądzie w. gonf-rencji, żadnej jednak 
nie poweźmie się uchwały bez poprzednich ro- 
kowń z Portą i poufśego z jej strony na nią 
zezwolenia. % 
== = 
Sprawozdanie p. Herbsta w sprawie czeskiej 
noweli wyborczej już jęst ogłoszone. Uxssadnia 
on uchwałę centralistycznej większości komisyj- 
nej, wnoszącą, aby sejm przeszedł nad nowelą 
do porządka dziennego, "Rzeczowe motywa żadnej 
wagi nie mają, raz dlatego, że są sofietycznie, 
E n eagan herbstowskim ułożone, a powtóre, że 
ja A 7 one nie były, muszą tracić wszelkie zna- 
czenie wobec politycznego wstępu sprawozdania, 
gdzie wyraźnie powiedziane jest, że „w ogóle 
podobnego rodzaju wążne reformy tylko pod tym 
warunkiem mogą przyjść do skutku, jeżeli rząd 

A Z dotyczącego ciała reprezentacyjnego 

zgadzają SIę z sobą pod względem politvcznym 
co do kierunku jak i co do tendencji." To zua- 
<a, nowela ta mogła by być najpilniejszą i naj- 
GLMBANIEJSZĄ — centraliści uchwalenia jej nie do- 
puszczą, dopóki rząd gię nie zmieni w xupełno- 
ści w ducha bandytyzmn centralistycznego. O 
dyskusji, o prawie niema ta już mowy — tylko 
przemoc rozstrzygać będzie mogła. Nadto p. 
Herbst skorzystał z okazii, i w tem sprawozda- 
nia uchwalił gabinetowi Taeffego najuzupełniej- 
sze wotnm nieufności, a nawet oskarza go O za- 
kłócanie pokoja publicznego przez obndzanie 
nienfności a potęgowanie taj nienfacści, jaka 
Już istnieje. 
Rozprawa nad nowellą rozpocząć się ma w 
plenum sejmu dopiero z końcem tego tygodnia. 
Mniejszość komisyjna (Czezi) wnosi nie o przy- 
jącie tej nowelli, ale tylko o przypuszczenie jej 
do rozprawy szczegółowej. W ogóle podobno 
rząd tę sprawą tak pokierował, aby namacalnie 
się okazało, czy może być mowa w ogóle Qu: 
godzie z centralistami, choćby. tę nowellę odrza- 
cli. Ale próby tej egntraliści nie. wytrzymali. 
Przechodząc nad nią w komisji wręcz do po- 
raadku dziennego, & co gorsza i odrzucając na- 
wet wniosek o zaproszenie namiestnika na po- 
siedzenie komisji, aby usłyszeć od niego, czy i 
o ile rząd byłby: skłonnym do zmian w tej no- 
welli — centraliści tak jaskrawo uwydatnili 
awój opór przeciw wszelkiej ugodzie, przeciw 
wszelkiema jej torowąniu, przeciw wszelkiemn 
zamiarowi złagodzenią krzywd Czechom zada- 
nych, że wszelkie wątjdiwości ustały, a korona 
zwłaszcza odmówienierk zaproszenia namiestni- 
ka, mocno dotkniętą sSrtała. 

, Dopóki jest rząd nie- centralistyczny, nie 
nie uczynimy — a skoro nastaną rządy z kie- 
ranka i tendencji nasze, Czechów dalej prześla- 
dować tędziemy, jakeśmy ich prześladowali I... 
to mówi eentralizm w sprawozdaniu Herbsta. A 
sądząc przynajmniej z organów centralistycznych, 
na tem buduje w swojem wyzywaniu walki nie 
na prawo, ale na przemoc, że choćby sejm obe- 
eny rozwiązano, to nowe wybory nie wydadzą 
reznitatu znacznie gorszego dla centralistów niż 
obecny. Może mają centraliści rację, licząc na 
to; ale wtedy też gabinet nie nie straci — tyl- 
ko skorzysta, bo widocznie hędzie mnsiał sta- 
rać się 0 zburzenie najsilniejszej warowni cen- 
tralistów — biarokracji P stycznej — od 
czego zacząć był powinien na serjo, grantownie, 
a nietylko dla ugłaskania zbytniej natarczywo- 
ści Czechów i Słowieńców. Można przecie z ca- 
tyeh Oza Mora : SERA: JARY, ayni 

. najlegalniej urzyć do jednego wszyst- 
ich urzędników, Tzgdziów, i profesorów Niem- 
ców, bo mało który z nich włąda krajowym ję- 
zykiem. A co do politycznych agitacyj urzędni- 
ków politycznych w duchu centralistycznym 

rzeciw nakazom rząda lub ustawom — tyle wszę- 
dzie jest Czechów 1 tak ostra może być ich 
czujność, że ani jeden e, k. agitator centrali- 
styczny nie uszedłby kary. W krajach zaś czy- 


a jasnowłosą głów- 
w obecności nieszczę- 
zbryzganej mózgiem i 


kai przez cór- 
mowy utraconej w chwili tej 
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nie odzyskawszy ; 
strasznej grozy | | wysł 
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sto-niemieekich ludność doskonale by umiała po- 
starać się o wydalenie urzędników bezwyzna- 
nioweów prusofilskich. I nad ten nie ma innego 
sposobu na centralistów. 


Czy rząd zechce pójść w tym ducha, oba- 
czymy ną Sprawie p. Winterhollera, radcy na- 
miestnietwa, który demonstracyjnie na barmi- 
strza berneńskiego wybrany został. Wybrany 
został legalnie, zarzutu osobistego zrobić mu nie 
można — więc zatwierdzenie na burmistrza o- 
trzymać powinien, — ale czy otrzyma urlop ja- 
ko radea namiestnictwa — to inne pytanie. 

Czy zaś z nowych wyborów centraliści chy- 
ba z drobnym tylko wyszliby uszczerbkiem, to 
także pytanie. Wa wiela wątpliwych miesza- 
nych okręgąch, jeżeli urzędnicy nie będą agito- 
wali za centralistami, mogą zwyciężyć narodow- 
cy ; jak dawniej tak i teraz rząd może z kurji 
dworskiej wydobyć albo samych  anticentrali- 
stów, albo jak w r. z. do Izby posłów choć w 
części ; zresztą lud niemiecki w Czechach co- 
ZE) pragnie ustania zatargów z Cze- 
Ostatni telegram Pokroku z Wiednia donosi: 
„Rząd nie spodziewał się tak szorstkiego odrzn- 
cenia nowelli wyborczej, ale wcale się niem nie 
zmartwił. Następstwa podobnego kroku centra- 
listów jaż od dłagiego czasu rozbierano, tudzież 
i środki, jakichby rządowi chwydć się należało, 
aby akcja jego n e zmarniała. Odrzucenie no- 
welli nie osłabiło rządu, ale owszem centrali- 
stów podkopało. Decyzja, naprawienia czeskiej 
ordynacji wyborczej, jest nieodwołalną i przez 
koronę zatwierdzoną, rząd obstaje przy swoim 
zamiarze, i prędzej czy później doczeka się po- 
myślniejszej sytuacji w sejmie czeskim." 

Z Pragi z kół centralistycznych podaje Sta- 
ra Presse telegram, donoszący, że Stremajer, 
Horst i Korb niezawodnie złożą teki, że Tasffa 
układał się z „członkami* stronnictwa centrali- 
stycznego, aby do gabinetu wstąpili, rokowania 
jednak spełzły na niczem, ponieważ „przywódz- 
cy“ stronnictwa usuwają się od przyjęcia tek. 
Taaffs ma przeto urzędnikom rozdać wakujące 
teki, i Już z kilkoma konferował. 

O ile w tem prawdy, trudno powiedzieć, — 
faktem jest, że hofratowi Hofkenowi Tasff: nie 
aj teki skarbu, gdyż to zagorzały cen- 

sta. 


Z Warszawy piszą do Dz. Poznańskiego: 
Hr. Kotzebue powrócił onegdaj z Petersburga 
a dziś o godzinie 10 z rana opuścił Warszawę, 
ndając się za granicę. Na kolej odprowadzali go 
bliżsi znajomi. Jenerał Albiedyński jeszcze nie 
przyjechał a kiedy przyjedzie, nie wiadomo — 
jeśli wierzyć można dziennikom petersburskim, 
to dopiero we wrześniu, bo wedle nich całe lato 
wraz z rodziną ma przepędzić w Libawie. — 
Mamy więc najzupełniejsze interregnum. 

Przybył też do nas z Petersburga p. Nera- 
tow, prezes komisji do spraw włościańskich. 
Objeżdża wszystkie gnbernie i rewiduje czynno- 
ści komisarzy i komisji dla spraw włościańskich. 
Szczególniej rewizja jego odnosi się do stanu 
służebności, które, jak wam wiadomo, aby pozo- 
stała kość niezgody pomiędzy włościanami a wła- 
śeiciełami ziemskimi, ukazem o uwłaszczania u- 
regulowane nie zostały. Jak mówią, zaleca on 
komisarzom spieszne wykonanie wszystkich za- 
legających spraw a decydowanie ich szybkie z 
pominięciem biurokratycznych formułek. Trndno 
jednak przypuścić, aby szybko załatwione zo- 
stały ; nie jest to w interesie tych panów ko- 
ry którzyby przez to stracili piękne po- 


Ukończoną została 

aresztowanych w roku z 
obwinionych o szerzenie 
cznej. Ukończyła się zaś 
ministracyjnej wydaną a 


w tych dniach sprawa 
sszłym w Warszawie a 
propagandy soejalisty- 
decyzją w drodze ad- 
nie wyrokiem sądowym. 


osiedlenie w Syberji, już na osadzenie w forte- 
cy po kilka miesię:y, wreszcie na wywiezienie 
na mieszkanie do Moskwy i oddanie ich ped do- 
zór policyjny. Wszystkich obwinionych jest prze» 
szło pięćdziesiąt osób — aresztowanych w viąga 
roku. Dwóch tylko wypuszczono jako xa nies 
winnych uznanych na wolność. Pomiędzy temi 
pięćdziesięciu osobami trzech tylko czy czterech 
jast Moskali ; zresztą wszyscy niestety Polacy, 
a są pomiędzy nimi i kobiety. Najwięcej jest 
prostych robotników, którzy z nieświadomości 
awej w tę niebezpieczną parka dali się uwi- 
kłać a całą ich winą, że schod sią w miej- 
sca umówione dla słuchania teorji socjalisty- 
cznych. Nazwisk ich nie wymieniam, bo w więk- 
szej części znane wam z poprzednich moich re- 
lacji. Smatny to owoc obłąkania pewnej części 
naszej młodzieży, wprawdzie bardzo drobnej 
cząstki — i stosunków ich z nihilistami mo- 
skiewskimi. 

Wiecie już zapewne, że dotychcząsowy dy- 
rektor teatrów warszawskich, Mąchanów, otrzy- 
mał dymisję, miejsce jego jeż zajął łowczy car- 
ski Wsiewołożkski, znany dotychczas z wesołego 
życia. Mówią tu, że Muchanów otrzymał dymi- 
sję za to, że opierał się zaprowadzenia teatru 
moskiewskiego w Warszawie, i że zadanie u- 
rządzenia takiego teatra włożono na barki no- 
wego dyrektora. Są to jednak wieśsi, bo jakkol- 
wiek rząd moskiewski wszelkiemi siłami stara 
się o moskwicenie Kongrazówki, to przecież tra- 
dno przypuścić, aby się odważył na teatr mc- 
skiewski, dla którego w Warszawie nie ma naj- 
mniejszego grunta. Z Polaków naturalnie niktby 
doń nie chodził, Moskale też wolą teatr polski, 
posiadający dobre siły artystyczne. Stałby więc 
rzeczony teatr pustkami, drażniłby tylko bezpo- 
trzebnie nas, a skompromitowałby „sprawę mo- 
skiewską w Nadwiślańskim krajn*. 

, Kiedy już mówimy o pogłoskach, to z obo- 
wiązku sprawozdawczego zapisać musimy, że 
mówią tu, iż dotychczasowy gubernator warszaw- 
ski, Nr. Medem, idzie w odstawkę, i że jego 
miejsce zajmie prezydent warszawski, ` jenerał 
Starynkiewicz, a tego znów zastąpić ma Gg- 
dowski, który dawniej był dyrektorem komisii 
spraw wewnętrznych. Zgoła tysiące tu pogłosek, 
zwłaszcza 0 rozmaitych łaskach, jakie ma przy- 
wieźć z sobą jen. Albiedyński. Zwykłe to są rze- 
czy, 0d czasa do czasu się powtarzające, a zwła- 
szcza przy zmianie u nas dostojników. Nikt 
przecież do tego najmniejszej wiary nie przy- 
wiązuje, bo ze wszystkiego, co się tu i w Pe- 
tersburgu dzieje, jest pewną rzeczą, że system 
obecny żadrej zmiany przynajmniej za tego ca- 
ra nie dozna. i 


Aorespondencje „Gaz, Nar.“ 


Z Niemiec d. 19. czerwca. 


Nareszcie rozpoczęła Izba pruska drucie 
czytanie projektu dyktatury kośdiafeG wolty. 
cznej. Spodziewano się wprawdzie, że cała pra- 
ca ta będzie po prostu kopią obrad komisji, 
które spełzły na niczem, i że stronnictwa do- 
piero przy trzeciem czytaniu rozstrzygać zaczną. 
Tymczasem sprawa cała postąpiła naprzód, i o 
ile.nam się wydaje, w kierunku pomyślnym dla 


rząda. 

„Już na prywatnych posiedzeniach porozu- 
mieli się konserwatyści różnych odcieni, aby po- 
święcić $ 4., dotyczący powrotu biskapów, ska- 
zanych wyrokiem trybunału kościelnego, który 
to paragraf szczególnie jest niemiły  narodo- 
wo-liberalnym. Narodowo liberalni zaś ze swej 
strony uchwalili jednogłośnie wystąpić przeciw 
paragrafowi 4, zresztą zaś popierać poprawki 
projekta rządowego. O paragrafie 9., na mocy 
którego wolno ma być księżom wszędzie w po- 
granicznych parafiach czytać msze i udzielać 


Wszystkich aresztowanych skazano jaż to na |św. sakramentów, osobnej uchwały nie powzięli. 


KZP eisi p de : 
ae _— a. A 


W miesiąc potem przyjechał nowy dziedzie, [zimnej ziemi i jak pies skomię na grobie jego 


przez tego odebrałam jeszcze dowód jej pamięci 
1 Serca, przysłała mi piękną sumkę pieniędzy, 
z ktorej do śmierci mogę sią porządnie ntrzy- 
mać, ale odtąd nie, nie jaż o niej nie słysza- 
tam. Przywiązana jak kot do miejsca, siedzę tn, 

ugując się po troszą nówemu dziedzicowi, 


o miłosierdzie Boże... Ale nie ma miłosierdzia 
mnie... bo straszna zemsta Boża |... wytraca 

Inas wszystkich... ściga jak Kaimów.. przeszedł 

'jaż po Bas mór, głod i mało który ryje... 

i — O Boże! miie weś, a wróć zlrowie 

'wnakowi... wróć mu zdrowie! — krzykuął — a 


. 


Wymier 
| dziny Frania. 


męzkie głowy, roztrzaskał 


Nie ma tu ; 
od dwóch lat kupił tę wie 
mu, Cò 


| 


nie pobudował do 


; Ak t ! i l wszystkie święte męczennice, ja- zciwa; "pr EE - F ; s - 

u, i zrozninieliśmy nasze uwolnienie. Lecz co | zburzyła była podczas rewolucji. dziły na myśl w Kie ŚWIĘ ee ce, Ja- f poczciwsj Maciejuwej. Gdy się zblaytem. doj=; — Tatasiu! chodźcie do chaty, nie ma go 
ta począć ? jak dostać się do rodzinnego krajn Nie zapytałem o nie, nie moeten w kie Cx! Aee s ną obrazkach. j,rzełem jakąś postać CRA z deda 4 jak jnż, nie ma — nie ma! Skonał I - chodźie do 
"bez funduszów, bez znajomych? Po broti na: ten przeszedł powoli i otojętnie koło mni ęla kamyk z domu, który wtenczas stał by żalu przygniatającym. Starąwszy obok. spo- Chaty... 

' b 


radzie udaliśmy się do zarządu "e i 
tam przedstawiliśmy nasze pułożenie 1 koniecz- 
mość dostania się do Krakowa. wę 
Zsstalikmy przyjęci nietylko uprzejmie, ale 
mogę powiedzieć z rodzajem entnzjazmu. Takie 
to jug powiało powietrze w r. 1848, że nawet 
w Niemczech słowa „wolneść i ojczyzna" budziły 
sachwyt i uniesienie. A więc nietylko dano nam 
bezpłatnie bilety na przejazd do Krakowa, ale 
BĄZOZ6 Nas nakarmiono i napojono, 060 naju- 
pezam i w ciągu drogi czyniono. 
kilkanaście godzin witano nas w Krako- 
takim zapałem, z takiem uniesieniem, tā- 
Ra MaE wydania mako a Ho 
- ele wyńśsgrodzić | Rozckwycono nas p 
, karmtońo, dogadzano, obsypywano pie- 
+ wyprzódzawo wig w zadośćuczynmienip 
trzebofo naczym, i gdyby który z nas 
mie wiem czego, niepodobnego na- 


strzegłem wieśniaka ze skrzyżowanemi rękami Po tych słowach jęk rordzieratący, jaki 
Da piersiach, tak zatopionego w modlitwie evy tylk» możs z piersi matki wydrzeć się nsd tru- 
dumaniu, Że nie spostrzegł mego przybycia. My- pem dziecka, przebijał nocną ciazę. C:łowiek 
(ślałem, że zmyliłem wskazówki aciejswej, j Ów Stał zasluchany w te złuwrogie edyłe8r — 8 
jnie znalazł m drogiego grobu. Położył-m więc potem zwrócił się do mnie powoli 1 rzekł jak 
jręka na ramienia klęczącego, i zapytałem pół- pierwej pounro: , 
lie aa, Który to grób F.anciszka M., syna by- JE aa e: gr aj s 
; © . A i ek 8 n — Jü s s 
i ziedziczki Jaworowa? On powstał gwałto- ; WBA g wade “konak. — już 


wilg, wplątał jakby z FOPA ręce we włosy, . nie ma gia 
atrząc na mnie osłupiałym, przerażonym wzró- 80 2: ) 
iem i rzekł głosem ponurym, drzącym i jakby! Mówił te słowa z okratnym spokojem. Ale 
EE ATA piekielnej po mił. » drzącym i jakby iga chwilę ryknął nie ludzkim, leeg jakimś zwie- 
— Tu, tu leży ten, którego, za jego dobro, |Tzecym mać. 
świadczone mi tyle razy, zamordowałem własną — Mor (SI == MOTAOrCĄ —. 
ręką! I jego i tego małego aniołka, obu, oba |BYSÓW... wnuki... to ja... ją pomor 
własną ręką zamordowałem. Oby mi byłe uschła stkich .. po- mor-do-wa- łem... 
pierwej, obym był ogłachł pierwej, nim się da- i oczął biadz przez groby, z rękami we 
łem na tę podmowę. A teraz Bóg móci się haj włosach, wołając rondzierającya głodem : 
mnie, a tym co rozkaz dali, nic, nie, ich dzieci Merderca... morderca, <pomordowałom | 


H 
| 


omordowałem 
owsłem wszy- 


Nataralnie nie czekaliśmy, aby nam rozkaz |jąc odwagi kroku jednego postąpić, przystąpił |A córka? A ona biedna pozostała sama wśród | Trezora karmię i grobu pilnuje. i : mnie oddaj piekłu na past bo ja jemu nzleżę... 
„pó ek Poczęto się najpierwej ściskać z ra- m mnie jakiś człowiek, wyglądający na karbo; tego morza krwi i trupów? wykrzyknąłem, rwąc | stała już O R > ja a pzp a PAi Stat ex ajaa ionda Tea Frania w wa 
ei, a potem tłumnie opuściliśmy mury, które wego lub pisarza i zapytał, czego sobie życzę ? | włosz z głowy. ~ i niały | |derca mego szczęścia... a ja, widząc rozpacz 
się jaż nigdy nie miały otworzyć przed nami. eniłem cichym głosem nazwisko ro- — A Ona biedna — powtórzyła Maciejowa, Księżyc wybiegł jnż na niebo gdy złama- jego, cznłem jakiś rodzaj litości nad uim. 
Wolni — powtarzaliśmy, kierając się ka i l ona biedna, jakoś w czerwcu, CZy lipcu pe tyckh|ny powlokłem się na cmentarz, na grób Franiai Wtem od wsi dobiegło uszn moich wołanie 
miastu — i zaledwie wiarę dać mogliśmy temu, tu już z nich nikogo — mój pan | strasznych wypadkach, przyjechała tu w grnbej biednego. Srebrne promienia oŃwieeały jasno żałośne — jęk piersi rozdzierzjący. Stojący 
myśląc jeszcze, czy nie sen to?.. W mieście á — tylko że jeszcze | żałobie, 4 pakata Jaa, tylko była taka blada czarny krzyż, nad którym zwieszały się białe obok mnie póruszył się, słuch wytężył — głus 
dopiero dowiedzieliśmy się, to sig stało w Wie- ta rabacja chłopska |i taka j cichą, że patrząc na nią, przycho- | gałązki brzozy płaczącej, zasądzen*j staraniem zbliżał się — usłyszałem wyraźnie : 
znikn dynxami gospodarskiemi.|jeszcze tak potrzaskany, jak go chłopstwo sie- 
Wa = 4 is. doma wybiegł pies [erami i obnchami potrzaskgło ; ża kawa- 
i począł naszezekiwać na mnie. Poznałem go...|łek z lipy zrąbanej, której także wściekli ci. 
Trezor! przybiegł do mnie, począł 81ę łasić i |lndzie nie darowali, pomodliła się na grobie: 
spiął łapami na piersi. Objąłem głowe P*2 przy- preh wzięła z niego garstkę ziemi (bo ja nkry- 
cisnąłem twarz moją do niej i płakałóm jak |*am pomordowane ich ciała przed zrozbestwio- 
dziecko. Straszna, choć jeszcze nie wypowie  |nem i rabunkiem zajętem chłopstwem i pocho- 
dziana rzeczywistość, zdruzgotała mnie | 3 gaam po chrześciańskn), poleciła mi doglądanie 
Szczekaniem psa wywabiona gdzieś Z głębi |ich grobu, zostawiła na mszę coroczną za ich 
domu jakaś kobieca postać zbliżała się ku mnie nz poleciła mi Trezora w opiekę i poczęła | 
przez dziedziniec, I ją poznałam — szafkę. Pa Anae, jakby już na wieki. A gdym się 
Maciejowa ! krzyknąłem, na miłość Boską! CO eż, 28 1 rzaciwszy się jej do nóg, prosiła, 
się tu stało?... Raaciłem się ku niej £ rozpa-ja0y Me e Z sobą zabrała, ona nómiechnęła się 
czą i pochwyciłem za ramiona — NA TARY jak A mati święni w niebie uśmiechać, ale 
Chrystusowe ! gdzie oni ! za u obu em pobiegła łza I westchnienie i rge- 
— Paniosa — panie Jaliusza — to wy?/kła © ST 
RENEE WENA PJ A ae 
r gi okoi opowiedziała mi S k . m — wskaza 
RSE dua na niebo — on, na cała życie skazany, bez po. 


dzieje — straszniejszych świat nie widział. 


i 
je a Kig SE „|p. La -|ciechy, bez powietrza i światł SR” a | J : a: z 
+ Ora by mióbo i ziemię, aby mu do-|Patrzał stary świat na mordy wrogów — tyra- |© , pz cóż mnie pozo-|żyją, ich wnuki rosną... A moi synowie jak dę- | aż go nie, widziałem w szanfch pieniach 
f “PE AnS m i nów — ciemięzeów — ale żeby dobroczyńców WA i STR siek Zamknę się w murach by byli chłopcy, do dwóch lat NY czterej Nocy, a głos jego rozdzierający dobięgał mnie 
8. „dh przenieś wyrwkłem wię z tyćh bratnich {swoich — swoich aniołów opiekuńczych mordo- jeg ab ędę się modlić za ich dusze i zA|poszli pod ziemię i gniją, ot tu ich groby, tu Jeszcze : = « 2 - Vik pią 
ZEE i Sonya Jelizese pociągiem, odchodzą: | wać tak okrutnie! o, to nie ludzi m -a || 7 Ba r 4 sił dodawał, pocieszał go i|obok niego pochowatem i , &' córka jedynaczka ?| — Pomsta strasstia, ale sprawiedliwa! 
e Si = pónpfeni yte: w-strótry, w:któ- |tanów potrzeba! To też za szatańskim podsze- LE Wagę ; ao dodała, jakby już mnie |nawet k jej mie pozb , pogrzebu nie l Ca uj 

p. 2o miio ta e Apo. Nazajutrz przed |ptem zbluzgał się Jud krwią braci swoich! a j > by mówiła sama do siebie. Ni-|miała, spaliła się na węgiel wraz z dzieckiem; (C. d. u, 

| „riddżorem A "niifętjmi końmi do Ja- Biedny Franek, padł zamordowany ręką, gdy, gł nigdy nie zobaczę go... załamała ręce,|w chacie, która w nocy spłonęła i nikt nie wiz 

gotowa., O Boże wózizę stów, aa nc, którą nie jeden ras wspierał pomocą i <a. = nsiadza przy atrzaskanym pniu BI i objęła jak|dxiał kiedy... Jeden, aż met został mi | 

m 0RÓW WSZEM ia e 'bbleśći; mnie |ta sama ana trunkiem , oślepiona bla-|jaką osobę rękami i siedziała dłago, długo. | po najstarszym "ak "kona w 

* th ogakaża... -  |akiem sro w Jadaszowych, przyobiecanych | Odjechała potem i juk jej więcej nie widziałem, |obnoie, a ja tu piersiami ua das 


Pod tym względem starali się znowu konserws- 
tyści uspokoić liberałów, zmieniając projekt rzą- 
dowy do tyla, że tylko księżom prawnie na u- 
rzędzie zatwierdzonym, wypełnianie tych fank- 
cyj duchownych w parafiach pogranicznych ma 
być dozwolonem. 

„, Centrum natomiast, o którem nie wiedzie- 
liśmy dotychczas, czy wstrzyma się ostatecznie 
od głosowania, postanowiło wystąpić w razie od- 
rzucenia swych poprawek przeciw całemu projek- 
towi. Polacy pójdą z centrum; postępowcy opo- 
ntją sans phrase. 

Wyrobiła się więc jaśniejsza opozycja od tej, 
którą mieliśmy przed sobą w komisji. Konser- 
watyści potrzebują jeszcze 30 do 40 głosów, a- 
by projekt z pewnemi zmianami przeprowadzić. 
Przy znanej chwiejności i usłożności narodowo- 
liberalnych spodziewają się od prawego ich 
skrzydła posiłków. Beningsen zawrzeć może przy 
trzeciem czytaniu nowy kompromis. Konserwa- 
tyści wykreślą paragraf 4., a narodowo: liberalni 
przyjmą 9. Rząd zgodzić się na to mcże, ponie- 
waż chociażby nie wrócili biskupi, mogłaby ku- 
rja rzymska na mocy artykała 5. w projekcie 
wyznaczyć dla osieroconych dyecezji ich za- 
stępców. n A 

Zdaje się więc, że z ogólnego zamieszania 
Bismark skorzystać umiał, Rozmowy jego pon- 
fne z posłami-przyjaciołmi poskutkowały. 

Przejdźmy teraz do obrad w Izbie samej. 
Najprzód powtórzono w plenum wszystkie nie- 
mal wnioski, nad któremi ślęczała komisja. Jest 
ich przeszło dwadzieścią, a każdy prawie z nich 
dzieli się jeszcze na ustępów. Spore więc 
pensum pracy ma przed sobą parlament. i 

Wezoraj obradowano Bad paragrafom pier- 
waszym. Reichensperger, słynny jurysta i mowca, 
rozpoczął w imienia centrum starcie. Oświad- 
czył om, że jeżeli uwzględnione nie zostaną 
życzenia stronnictwa katolickiego, centrum prze- 
ciw prawa całemu głosować będzie. Katolicy 
życzą sobie i państwu pokoja. Ale obecnie wszy- 
scy przyznać muszą, że na polu kcścielnem pa- 
nuje chaos, który się adzielił także stosunkom 
politycznym państwa. W ten sposób dalej rządzić 
nie będaie podobieństwem i rychlej czy później 
życzenia i prawa katolików uwzględnione zo- 
staną w zupełności. Centrum ufa szczególniej 
cesarzowi. Dla szczęścia państwa podać sobie 
będą musieli dłonie wszyscy poddani jedną oży- 
wieni wolą, bo concordia res parvae erescunt, 
discordia vel msximąe dilabuntur. 

Po Reichenspergerze wystąpił nowicjusz 
parlamentarny, konserwatysta von Kiócher, 
który we własnem przemawiał imieniu. Mowa 
jego przeplatana naiwnemi wyrażeniami wywo- 
łała ogólną wesołość w Izbie. Szczytem jego 
wyrażeń było: „Na zmianę projektu o tyle 


zwoli.* Kilka razy też palnął w następujący 
sposób : 
może o narodowym upadka; wówczas w 1846 roku 


nastała era narodowego upadku.“ Gdy von Krócher 
opuszczał mownicę, postępowiec Richter pier- 
wszy zawołał „brawo|!", co spowodowało ogólną 


woscłość i oklaski dla mowcy z rozmaitych ; rachunki do kontroli przedkładają Radzie 
' szkolnej krajowej. 


stron. 

Po tem wesołem intermezzo odezwał się 
profesor Gneist w imieniu tej mniejszości naro- 
dowo-liberalnych, która kokietuje z rządem. Wy- 


wody były bardzo uczone i przysporzą zapewne; 


zbiegów narodowo-liberalnemn stronnietwu. 
Minister Puttkanmer żałował, że mowcy w 
ogóle o prawie całem rozprawiali, a o paragraf 


pierwszy, który stoi na porządku dziennym, za~! 


ledwie potrącać raczyli. Praca komisji była 


zdaniem jego pro nihil, als nie bez pawnej, 
korzyści, bo rząd mógł się zorjentować i po-, © 


owienie, by wytrwać na dawnem 
stanowiska. i 

Pogłoski, jakoby istniała różnica zapatry- 
wań pomiędzy nim, ministrem oświaty i wy- 
znań a prezydentem gabinetu, Bismarkiem, są 
zupełnie ) 
tnie zgoda jak najpiękniejsza. Reichensperge-- 
rowi odparł minister, że projekt nie chce zni- 
azczyć centrum, ale że spodziewać się trzeba,! 
iš po przyjęciu projektu centrum zniknie wska- 
tek „ulotnienia" (Verdnftuang). Wyrażenie to do-' 
brem jest pendant do mowy Kióchera. Zamiast 
wznosić się do lepszych poglądów, przywodzić 
trafniejsze przyczyny, mowey widocznie znaże- 
ni popadali w trywialność. To też, gdy Strosser 


przemawiać zaczął w imienin wolno-konserwa-, 
zaczęła. Przystą-. 


tywnych, Izba przerzedzać Bię l 
piono wige do głosowania. Poprawki spotkał 
los ten sam, co w komisji. Wniosek centrum 


przepadł, popierany tylko przez centrum i Po-' 
W- 


Paragraf cały odrzucono nakoniec większo- 
ścią 206 głosów przeciw 180. Za rządem głoso- 
wali konserwatyści i szesnastu narodowo - libe- 
ralnych ; przeciw rządowi Polacy, centrum, po- 
stępowcy i reszta narodowo-liberalnych. 

Większość to wątpliwa, ponieważ potrzeba 
tylko, aby 14 posłów narodowo-liberalnych zbie- 
gło do Beningsena, a większość ta stanie się 
mniejszością. Solidarność liberałów złamana, 
gra więc nie będzie tradną. Skatek wywrze 
stare liwiuszowskie : „Circumibant tum patricii 
et eaptabant homines.“ Nie chodzi jaż o pozy- 
zkanie partji, lecz o mendel głosów poselskich. 
Jeżeli sig znajdą, będzie to zwycięztwem dyplo- 
matycznego talentu Bismarka, którym sobie na- 
wet w życiu parlamentarnem pomagać umie. 


Sprawy sejmowe. 
VII. 
p R rE ya je s w budżecie sgpitalnym i 


Bji ; 
z innych spraw j 
mu mogą i powinny być załatwione w tej 


zgadzać się możemy, o ile rząd nam na to po- szkolnych Rad okręgowych, rozporządzają- 


„Bo czyż patrjota którykolwiek mówić gowe nie przedkładają rachunków Radom 


nieuzasadnione ; w gabinecie kwi-, 


kraje i w tym samym celu, ale już nie oficjal- 
na, jeno prywatna, w dredze składkowej zorga- 
nizowana. Nowoje Wremia upewnia, że komisja 
ta nie ma nic wspólnego z polityką. Strana u- 
bolewa nad tem bardzo, i nie godząc się z tym 
„wyłącznym charakterem" komisji, w gorących 
słowach zaleca rządowi, aby pozwolił komiteto- 
wi słowiańskiemu działać w celach „prakty- 
cznych", t. z. powolić hordom panalawistów 
rewoltować w Austrji i na półwyspie Bałkań- 
skim, zdejmować mapy ufortyfikowanych miejsc, 
dróg itp, a przy sposobności tej „naukowej“ 
wycieczki prawić chłopom ruskim w Galicji o 
białym carze, o podatkach darowanych na 7 lat, 
i o tożsamości szyzmy z unią, i w ten sposób 
przeprowadzać myśl ogólno-słowiańską w pra- 
wdziwie „naukowy“ sposób | 

Dzien. Poznań. ubija się dzielnia o prawa 
narodowości polskiej w szkołach w. ks. Poznań- 
skiego, Pomijająć polemikę z Tagblattem, poda- 
my tylko w kilku słowach gospodarkę „kultur- 
t ägerów" w „wybornie uorganizowanych* szko- 
łach poznańskich. Pan Koklbeis, nadburmistrz 
Poznania, mianował w ostatnich dwóch latach 
Niemców, nie umiejących po polsku, profesorami 
w poznańskich szkołach elementarnych ; na czele 
szkół stoją rektorowie, nie umiejący bez tłuma- 
cza rozmówić się z publicznością, co nie jest 
wcale dziwne, skoro i profesorowie nie znają 
języka dzieci, których uczą, a co najzabawniej- 
sze, że nczą ich języka polskiego, sami o nim 
wyobrażenia nie mając. Jak odbywa się nauka 
religii katolickiej, można sobie wyobrazić, wie- 
dząc, że między sześcioma rektoratami szkół, 
gdzie w dwie trzecie części uczęszczają dzieci 
polskie katolickie, nie ma ani jednego rek- 
tora katolika I 


znowu na gminy, mianowicie miałyby gmi- 
ny na przyszłość jednę piątą część kosztów 
leczenia ubogich ponosić. Popierający ten 
projekt wiedzą bardzo dobrze, iż ta piąta 
część, licząc podług dotychczasowych wy- 
datków, nie wielką ulgę przyniosłaby fundu- 
szowi krajowemu, ale liczą oni głównie na 
ściślejsze niż dotąd przestrzeganie przez gmi- 
ny istniejących przepisów w sprawie wyda- 
wania świadectw ubóstwa. Argumentują, że 
gmina, mając płacić choćby małą część ko- 
sztów leczenia swych ubogich, nie będzie 
tak hojnie jak dotąd wydawała każdemu 
choremu świadectwa ubó:twa, który może 
byłby w stanie koszta leczenia sam ponosić. 
Inni znowu pragną ten sam skutek osiągnąć 
uchwaleniem ostrzejszych przepisów dla urzę- 
dów gminnych, wydających świadectwa ubó- 
stwa. Mianowicie mieliby przełożeni gmin 
ponosić sami koszta leczenia za te osoby, 
którym bezpodstawnie wystawili świadectwa 
ubóstwa. Obecnie kto tylko chce leczy się 
w szpitalach na koszt funduszu krajowego, 
be każdy łatwo otrzymuje Świadectwo ubó- 
stwa z gminy. 

Ten drugi sposób zapobieżenia naduży- 
ciom wydaje nam się odpowiedniejszym niż 
pierwszy, większe on wyda owoce i więcej 
daleko ulży funduszowi krajowemu, a nie 
zwali ciężarów na gminy zwykle u nas bar- 
dzo ubogie, które ten ciężar muszą potem 
rozkładać na członków gminy zwykle także 
ubogich, i uwalnia od ponoszenia kosztów 
leczenia ubogich, wszystkie obszary dworskie, 
które je obecnie ponoszą w formie dodatku 
krajowego. 

Drugą kwestją traktowaną w kołach 
poselskich jest coroczne coraz większe prze- 
kraczanie budżetu szkolnego uchwalonego 
przez sejm. Rada szkolna krajowa nie trzy- 
ma się tych budżetów sejmowych i wystawia 
asygnaty ponad budżet szkolny i dotąd nikt 
tego nie przestrzegał, aby Rada szkolna pre- 
liminarza nie przekraczała. 

Mówiąc o budżecie szkolnym, podnieść 
musimy, że dotąd nie jest uregulowana kon- 
trola budżetów szkolnych powiatowych. Rady 
powiatowe uchwalają dodatek szkolny dla 


Ustawa budownicza 


uchwalona dnia 16. czerwca w sejmie, zawiera- 
jąca przepisy budownicze dla gmin miejskich: 
Biała, Bochnia, Brody, Brzeżany, Baczacz, Dro- 
hobycz, Gorlice, Gródek pod Lwowem, Jarosław, 
Jasło, Kołomyja, Krosno, Nowy Sącz, Podgórze, 
Przem) śl, Rzeszów, Sambor, Sanok, Sokal, ònia- 
tyn, Stanisławów, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Wa- 
dowice, h zzczykA Złoczów i 
iew. 


(Ciąg dalszy.) 


$. 26. Urządzanie pomieszkań w piwnicach jest 
wzbronione. Na warsztaty, kuchnie i stajnie 
mogą być użyte sklepione piwnice tylko w ta- 
kim razie, jeżeli ich wysokość od podłogi do 
podniebienia w sklepienia wynosi 2'/, metra a 
powała sięga o 75 cm. ponad poziom ulicy. 

Powietrze i światło muszą mieć dostate- 
czny przystęp do takich piwnic zapomocą okien 
do otwierania. 

$. 27. W domach piętrowych powinna istnieć 
zspomocą schodów komunikacja do wszystkich 
mieszkań, na strych, do piwnicy, na podwórze i na 
ulicę. Schody mają być przynajmniej jeden metr 
szerokie. Wysokość stopni na schodach nie po- 
winna mierzyć więcej jak 16 cm., szerokość nie 
mniej jak 29 cm. w linii podziałowej. Linia po- 
działowa przyjmuje się w odstępie 45 em. od 
ściany. Poręcze muszą być tak urządzone, ażeby 
zesuwanie się po nich było niemożliwe. 

Wzbronione są komórki pod schodami, ta- 
dzież ogniska, otwory: kominowe itp. w klatce 
schodowej. 

Klatkę schodową oddzielać ma od strychu 


cych temi funduszami, a szkolne Rady okrę- 


powiatowym z tych funduszów, bo tego obo- 
wiązku nie ma w ustawie szkolnej wyraźnie 
nałożonego, tłumaczą się zaś często, że te 


O ile zaś mogliśmy się 
I dowiedzieć, tylko niektóre Rady szkolne okrę- 
xowe to czynią, przeważna zaś ich część 
nie czyni wcale żadnych przedłożeń Radzie 
szkolnej krajowej, nie będąc nawet przez 
nią upominane. Taka anomalia istnieć nie 
"powinna; konieczna jest potrzeba nałożenia 


i 
l 


— 


' przez zmianę ustawy szkolnej obowiązku na 
Rady szkolne okręgowe, przedkładania tym 
iałom rachunków do kontroli, które uchwa- 
lają dodatek szkolny i reprezentują dodat- 
kiem tym obciążonych. 

Lecz nie tylko nasz sejm napotyka na 
wielkie trudności z uregulowaniem budżetów 
szpitalnego i szkolnego. Wszystkie prawie 
sejmy krajowe mają do walczenia z wzra- 
stającym ciągle budżetem szpitalnym i szkol- 
nym i z niedoborami, które w tych budże- 
tach co roku powstają, a wynikającemi 
konsekwentnie z przeprowadzenia ustaw Szpl- 
talnych i szkolnych. 

"Takim niedoborom nie zapobiegnie naj- 
ściślejsza kontrola Wydziału krajowego, bo 
Wydział krajowy nie może odmówić kredy- 
tów tam, gdzie przeprowadzenie ustawy tych 
kredytów wymaga, nie ma prawa zawiesić 
ustawy i nie kazać jej wykonywać. Ale w 
linnych krajach koronnych łatwiej jest po-|i 
kryć niedobory, bo dodatki na indemnizację 
i dodatki krajowe są małe. U nas przez nie- 
' prawidłowe przeprowadzenie sprawy indemni- 
lzacyjnej dodatek indemnizacyjny dwa i trzy 
razy więcej wynosi niż w innych prowin- 
lejach, więc podwyższanie dodatków krajo- 
wych, jest niemożliwe. 


żona cegłą albo polepą z gliny 8 cm. grubą, 
zne, albo żelazną blachą od atrony strychu po- 


podnoszenia są wzbronione. 


strychowa powinna być urządzona ogniotrwale 
z cegły albo polepy z gliny 8 cm. grubej. 
Podłoga w tych budynkach musi być na ka- 


wały warstwą suchego nasypu. 
$. 29. Pomieszkania w obrębie poddasza ezyli 
strychu są wzbronione. 


mach, których dachy mają strome kształty i 
tworzą przestronne poddasza, jednak tylko wte- 
dy, jeżeli te domy są na mieszkanie dla jednej 
rodziny urządzone, od najbliższej granicy sąsie- 
dniej najmniej 10 m. oddalone, a pokoje te od 
strycha i sieni muarowanemi lub przynajmniej 
ryglowemi i tynkowanemi ścianami oddzielone, 
odpowiadają warunkom sanitarnym. 
$. 30. Latarnie czyli klatki okien w dachu 
do oświetlenia sehodów z góry, powinny być 
w budynkach murowanych całkowicie x cegły 
murowane i ogniotrwale od poddasza zamknięte. 
Ramy i pręty przedziałowe u takich okien na- 
leży 2 żelaza sporządzić. 
$. 31. Kominy muszą być murowane. Ścia- 
ny kominów powinny być najmniej 15 em. gra- 
be. Wnętrze komina ma być gładko wytynkowa- 
ne, a w obrębie strychu zewnętrzna część wy- 
iemi praw ąkładanie kominó belkach lub pod 
J anie kominów na belkach lab pod- 
Ziemie polskie. a wszel- 
Moskale zaczynają ziszczać zapowiedziane 
reformy... Oto nowy dowód troskliwości car- 
skiej o dobrobyt nadwiślańskich braci. P. Ne- 
ratow, prezes komisji „czasowej“ dla spraw 
włościańskich, zjechał z Petersburga do Króle- 
stwa celem rewizji czynncści komisarzów i ko- 
misyj włościańskich, oraz dla zbadania spraw 
!słażebności w Polsce. P. Neratow zwiedził jnż 
Kielce, gdzie „wykazywał potrzebę szybkiego 
załatwiania interesów." Widać z tego dokła- 


może sięgać poniżej 60 stopnia. 

Jeżeliby £ | wyjątkowe 
pochylenia kominów wązkich zezwolono, wtedy 
należy w miejseach, gdzie się kieranek komina 
zmienia, urządzić otwory do czyszczenia i mur 
tak zabezpieczyć, ażeby kule do czyszczenia ko- 
minów nie uszkadzały takowego. 

$. 34. Kominy fabryczne i w ogóle kominy 
dla wielkich ognisk mają być tak urządzone, 
aby dym i sadza nie zanieczyśzczały powietrza 
w sposób dla zdrowia szkodliwy albo dla sąsia- 
dów dokuczliwy. | 

$. 35. Wązkie (cylindrowe) kominy powinny 

poczynać się w piwnicach, a gdzie piwnie nie- 
ma, w parterze. m 0% 
„ Nad podłogą, gdzie się te kominy poczyna- 
ją, również na strychu, powinny one być 1% 
metra nad posadzką lub polepą zaopatrzone w 
podwójne, żelazne, szczelnie na klucz zamykać 
sig dające drzwiczki do czyszczenia. 

Jeżeli w pobliżu tyeh drzwiczek znajduje 


i yrusz k jak No- 
wata, w, Je wkrójna, zokloszwy, | się materja? drewni*=ny, powinien być! egnio- 


woje Wremiu donosi, druga komisja w też same 


= s P m s l 


powsła u doła wyprawiona a na strychu wyło- że libretto „Kadeta okrętowego“ ma jedną wielką 
; zaletę, a mianowicie jedaolitości akcji, zaletę nader 


drzwi na strych prowadzące powinny być żela-, 


żdem piętrze oddzielona od niżej pcłożonej po- 


chronnie osłonięty. d 

$. 36. W budynkach piętrowych ilość prze- 
wodów kominowych powinna odpowiadać liczbie 
piątr tak, by do jednego przewoda nie wchodził 
dym z ognisk dwóch piątr. ; 

$. 37. Piece piekarskie i w ogóle piece dla 
celów przemysłowych, powinny być umieszczone 
w lokalu sklepionym. Posadzka przed ogniskiem 
powinna być ogniotrwale urządzona. 

W wędzarniach ściany mnazą być Sporzą 
dzone z ogniotrwałego materjała i zaopatrzone 
w drzwi żelazue lab co najmniej blachą od środ- 
ka obite. 

Zawieszanie wędlin jest tylko na hakach 
lab prętach żelaznych dozwolone. 

$. 38. Kotły parowe powinny ilə możności 
stać w odrębnem zabudowania. Stanowczo wzbro- 
nione jest nstawianie kotłów parowych pod lo 
kalem mieszkalnym lab roboczym, niemniej u- 
rządzenie sklepień lab pował nad nimi. 

$. 39. Piece pokojowe stojące bezpsśrednio 
na podłodze nieogniotrwałej, powinny być pod- 
murowane na 30 cm. a piece na nóżkach stoją- 
ce na 15 cm, Przed drzwiczkami pieców należy 
podłogę od ognia zabezpieczyć. 

Wzbronione jest nżywanie pieców żelaznych 
tam, gdzie się wyrabia lab gromadzi materjał 
łatwo zapaleniu podlegający. Wzbronionem jest 
także zastępywanie murowanych kominów rura- 
mi blaszanemi wewnątrz badyaku i prowadze- 
nie takich rur przez ściany drewniane lab da- 
chy nieogniotrwałe. 

Rary do odprowadzenia dymu nie mogą wy- 


dzenia przez p. Gromana, jako prezesa Taar or 
wego komitetu, zajął krzesło przewodniczącego ur. 
T. Rajski. Uchwalono, aby dotychczasowy prowixo - 
ryczny komitet zajmował się dalej czynnościam i 
przygotowawczemi jakoto: przyjmowaniem członków , 
i zbieraniem składek. Zgromadzenie wzmocnił o 
komitet następującymi newymi członkami: prez y- 
dentem namiestnictwa, p. Zaleskim, dyrektor em 
banku Marchwickim, dr. Tomaszem Rajskim, poż. 
Zacharjewiczem i reżyserem p. Lubiczem. Komitet 
ten, w czasie, który uzna za stosowny, zwoła walne 
zgromadzenie zapisanych jnż członków w celu de- 
fiaitywnej organizacji kasyna. Dawniejszymi człon- 
kami komitetu są: pp. Abrahamowicz Adelf, Gro- 
man, Jaworowski, Ładnowski, Romanowiez, Starkel 
Rom. i Tomaszewicz. 


* Pod protektoratem ks. Jadwigi Sapieżyny cd- 
będzie się 4. lipca b. r. w parkach Pohulanki i w 
przyległym laskn Węglińskim zabawa ogrodowa na 
dochód szpitalika św. Zofii i Towarzystwa Bratniej 
pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej. Wybór 
miejsca, które dzięki uprzejmej łaskawości właści- 
ciela, po raz pierwszy będzie otwarte dla szerszej 
publiczności — jest szczęśliwy, a komitet złożony 
z profesorów wszechnicy i szkoły politechnicznej, 
literatów i ludzi szanowne w naszem mieście zaj- 
mujących stanowisko, wydał wojnę stereotypowym 
programom dotychczasowych festynów i poczynił 
wielkie przygotowania do urozmaicenia nie tylko 
afiszów ale i zabawy. Tuszymy, że cel szlachetny 
i hnmanitarny obu towarzystw , jakoteż poparcie 
tej sprawy przez dostojną protektorkę, zapewnią 
temu przedsięwzięciu wszelkie powodzenie I że fə- 


chodzić na dziedziniec lab inne miejste otwarte. |styn ten będzie pierwszą tego roku świeżą, nową 


(C. d. n.) 


Teatr. 


i urozmaiconą zabawą publiczną. 

* Na ulicy Stryjskiej znaleziono porzucońe 8- 
tygodnłowe dziecko płci żeńskiej i oddano je da 
komłsarjatu dzielniey I.; śledztwo za matką wdro- 


(„Kadet okrętowy", komiczna opera w 3 aktach. ; Żono. 


Libretto F. Zella, muzyka R. Geró3.) 


Lamberto, młody, przystojny porucznik pikar- ; 


dyjskiego pułku, wstąpił do słażby portugalskiej, 
wzbudził miłość w królowej Marji i potajemnie z 
nią się ożenił. Rozumie się samo przez się, że 
awanse i ordery obficie spłymęły na szozęśliwca 
budząc zazdreść dworaków. Wtem przyjeżdża do 
Lizbony dawna kncharka Lamberta, subretka je- 
dnego z paryskich teatrzyków, Fanszetta i zjawia! 
się na dworze w pomieszkaniu małżonka królowej. | 
Ani sposób jej się pozbyć. Zazdrość wielkiego 
ochmistrza dworu, Dom Dominga, figury w wyso*; 
kim stopnia komicznej jest powodem zawikłania 
sprawy. Fanszetta zmuszoną jest ukryć się w po-! 
koja Lamberta i ażeby uratować dawnego kochanka 
i siebie przed zemstą królowej, przebiera się w` 
przysłany na próbę nowy uniform kadeta okręto- 
wego i przedstawia się jako Mauritio, bratanek 
gubernatora jednej z atlantyckich kolonij portugal- 
skich, którego stryjaszek przysłał na poprawę do 
Lizbony. Milioner brazylijski, Januario, typ planta- 
tora z połud. Ameryki, który przyjechał równocześnie 
z Fanszetą i zakochał się w niej przyezynia się do 
silniejszego spojenia intrygi. Znużylibyśmy czytel- 
nika opowiadaniem szczegółowem wszystkich sytu- 
acyj i kolizyj, wynikających x tej metamorfozy 
Fanszety na kadeta Manritia; takie rzeczy bawią 
na scenie, ale nie w treściwem dzłennikarskiem 
sprawozdaniu. Dosyć powiedzieć, że królowa Marja 
uczawa sympatję dla Manritia, która wśród sprzy- 
jsjących okoliczności przemienia się prawie w mi- 
łość. To, co było powodem wszystkich awantur — 
rozwiązuje także sztukę. Z Dom Mauritia robi się 
napowrót Fanszeta, królowa pndlicznie oświadcza, 
że Lamberto jest jej mężem, a Jannario nuwozł do 
Brazylii figlarną Fanszetę, jako ukochaną małżonkę. 
Już z tego szkieletu trości poznać może czytelnik, 


rzadką w operetkach, Odznacza się ono przytem 
prawdziwym humorem tak w charakterystyce osób 


bite i w ogniotrwałej osadzie; drzwi leżące doj jak i sytuacjach, dobrze obmyślanych i rzeczywi: 


ście efektownych. Nie brak w niem soli i pieprzyku 


$. 28. W budynkach mieszkalnych powała | w ręcznie prowadzonych djalogach. 


Muzyka w „Kadecie okrętowym“ trzymana w 


| tonie szlachetnym, jest bardzo miłą, melodyjną i 


pełną świeżości w motywach. W całej operetce nie 
ma ani jednej tuzinkowej arji, ani jednego banal- 
nego recitatiwa. Wszystko opratowaue zgrabnie — 
istne pieścidełko. Szczególnie piękne są chóry i en- 


(sembla i pod tym względem „Kadet“ ma wiele 
Wyjątek stanowią pojedyncze pokoje w do-| 


podobienstwa do „Boccaccia*. Kuplety pełne wer- 
(Wy — a arje wybrednego smaku. Muzyka w „Ka- 
'decie* nie jest moie tak uchwytną, jak w operet- 
„kach Offenbacha albo Lecoqa, trzeba się w nią głę- 
'biej wsłuchać — ale za to co chwila odkrywa się 
w niej nowe piękności i efekta. Pod względem bo- 
gactwa instrumentacji nie ustępuje ona wielkim 0 
perom. Kto wie nawet, czy to nie jest wadą, 7% 
'ilny bowiem akompanjament szczególnie W kuple- 
tach, zanadto natęża śpiewaków, À 
| Przedstawienie „Kadeta“ było bardzo staran- 
ne. Dekoracje pędzla p. Diilla wygladają efekto. | 
'wnie, Kosjamy nowe i zgrabnie zrobiene. P, Zbo. 
dński złożył nowy dowód, że jest niepoślednim re. 
|żyserem. Wszystko szło składnie i równo, a za ży. | 
we szachy w akcie drugim należy mu się rzetelne 
uznanie, 

| Rolę tytułową odegrała panna Bocskay. Okla- 
|sków zebrała c0 zzz a nawet nie brakło bu- 
| kietów. Bo też rzeczywiście zasłużyła na dowody 
zadowolenia Zê strony publiczności, Role męskie 
| mają w niej przedstawicielkę niepoślednią, w kostju- 
| mie męskdm jest zupełnie swobodną, swobodniejszą 
|nawet, aniżeli w sukni kobiecej. Jak zwykle grała 
g prawdziwem operetkowem zacięciem, a śpiewała 
|jak wesołe ptaszę, O pani Skalskiej nie mamy pra- 
wie nic do powiedzenia. Ż 


i grał ją z humorem udzielającym się całemu au- 
dytorjum. P. Skalski (Domingos) bawił wyśmienicie 
publiczność komiczną swoją rolą i własnemi kū- 
pletami. Posiada on już tajemnicę rozweselania pū- 
bliezności, a obmyślane przez niego efekta rzadko 
chybiają celu. Przyjęcie „Kadeta okrętowego" Ze 
strony publiczności, było nader sympatyczne. Po 
każdym prawie numerze rozlegały się oklaski, a 
kilka piękniejszych numerów musieli artyści po- 
wtarzać.. Zdaje się, że operetka ta ma zapewnione 
długie powodzenie na scenie i że z „Dzwonami” i 
„Boceacciem* utworzy ulubione przez publiezność 
operetkowe trifolium. b. cz. 


Krodka mlśjscówa | zaglojscowa. 


Dnia 21, czerwca, 


* Zgromadzenie w celu założenia kasyna lite. 
racko-attystycznego odbyło się wezoraj w południe 
tw wielkiej sali ratuszowej. Po zagajeniu zgroma- 


* W domu Izaaka Rosensteina pod 1. B przy 
ulicy Kazimierzowskiej zapadł się sufit, w skutek 
czego 15-letni terminator malarski Rachmiel Spring- 
mann i 54-letnia zarobnica, Karolina Tymczyszyn, 
lekkie ponieśli uszkodzenia. 

* Wozoraj wydarzyła się rzecz niesłychana. 
„Gwiazda” dawała festyn — a deszczu nie było. 
Zanosiło się wprawdzie po połndniu na niepogodę, 
ule włatr rozpędził chmnry i około godziny piątej 
wypogodaiło się zupełnie. Mimo to nie wszędzie 
udały się zabawy. Festyn „Gwiazdy“ na górze Zam- 
kowej wypadł niefortnanie. Zaledwie koszta zostały 
pokryte. Daleko lepiej powiodła się loterja fantowa 
w ogrodzie Miejskim na dochód Zakładu. sierót pod 
im. św. Teresy. Cała lwowska haute-voiće wzięła 
w niej ndział, a dochód ma być wcale znaczny. 
Cieszy nas to: utargowali nasi rzemieślnicy i zy- 
skały sieroty. Równocześnie w dolinie lasku Krzy- 
wczyckiego odbywała się wycieczka chóru męskiego 
Tow. maz. Bawiono się wybornie tańcami i grami 
towarzyskiemi przy odgłoste mnzyki 30. pułku. 
Chór co godzina śpiewał po trzy pieśni. Najwięcej 
okłasków dostało się humoresce Genów'go p. t. „Sa- 
łata włoska". Uroczo się wydał „chór strzelców” 
Żeleńskiego z towarzyszeniem waltorni, a. najzaba- 
wniej wypadła „Żabia balada* także Gende'go. Na 
wzmiankę zasługuje, że z trzech puszczonych balo- 
nów ani jeden się nie spalił. 

* Karol Brzozowski, powszechułe ceniony poeta 
którego powieść p. t. „Deli Petko“ drukowaliśmy 
przed kilku laty wGłazecie, przyjechał z Lataqui 
w Syrjł na kilkumiesięszny pobyt do Lwowa. Brzo- 
Zowski jest konsulem hiszpańskim w Syrji. 

* Z Krakowa donoszą nam, że sprawa o „gwałt 
publiczny“, którą wywołał p. Cossa, stanowiąca 
niejako epilog do procesu socjalistów, weszła obe- 
enie w nową fazę. Donieśliśmy swego czasu, że 
sąd pierwszej instancji odrzucił oskarzenia o gwalt 
publiczny z $. 99., które prokuratorja krakowska 
wytoczyła przeciw Adolfowi Inlenderowi i Karo- 
lowi Szmidhanzenowi. Otóż p. prokurator odwołał 
się do drugiej instancji, która się na wniosek pro- 
kuratorji zgodziła. Otrzymali tedy Inlender i Szmid- 
hauzen akt oskarzenia ; lecz obrońca ich, dr, Ro- 
zenblatt wniósł rekurs do trzeciej instancji i spra- 
wa znowu pozostaje w zawieszeniu. Dodać także 
winniśmy, że eo do procesu prasowego sędziów 
przysięgłych z redakeją Czasu, akt oskarzenia jest 
wystoBowany. 

* Wiadomości policyjne z d. 20. czerwca. 
Skradziono: Panu S. ze sklepu pod 1. 2 przy 
ulicy Akademickiej czarny surdut z podszewką bis- 
łą w rękawach; panu E, P. z pomieszkania ped 1. 
91 przy ulicy Gródeckiej letnie palto ciemnonie- 
pieskiego koloru, czarnym wełnianym "atlasem pod- 
szyte, jedno zimowe palto szarego koleru i jedne 
letnie palto z aksamitnym kołnierzem ; panu J. W. 
Z pomieszkania pod 1. 4 przy ulley Pieszej popie- 


„laty surdut sukienny, 2 kamizelki | inne suknie; 
|pann W. M. z pomieszkania pod |. 25 prsy nlicy 


Stryjskiej srebrny zegarek kotwicowy, ezarny sur- 
dut, portmonetkę z kwotą 3. zł 80. c., pugilares i 
etni na cygara. 

Straż policyjna aresztowała: Franeiszka Kro- 
la, Aleksandra Mata, Wolfa Gleichera, Michała 
Skoczylasa za rozmaite kradzieże. 

Złożono w policji : czarny skórzany Woreczek 
z kwotą 71 centów, znaleziony na rynku; książkę 
pod tytułem: „Lə roman d'aae Americaine en Ru- 
sie” znalezioną w ogrodzie Jeznickim ; słoty pier- 
ścionek z 5ma brylancikami, znaleziony w słeni 
hoteln Enropejskiego. 

Pani E, B, zgubiła złoty zegarek damski nie- 
biesko emaliowany ze srebrnym łańcuszkiem, a pani 
P. C. zginęła z pomieszkania pod 1. 17 przy ulicy 
Majerowskiej zielona papuga. 


— h Żółkiew 16. czerwca. (Koneert, ma- 
jówka szkoły chłopców, Smutny wypadek.) Kom- 
cert, dany w niedzielę przez członków lwowskiego 
Towarzystwa muzycznego, głównie na zaproszenie 
adjunkta sądu tutejszego p. Harasymowicza, z 
współudziałem dyletantów miejscowych, na dochód 
ochotniczej straży ogniowej, przynęcił do sali ka- 
synowej liczną publiczność, która rzęsistemi okla- 
skami obsypywała słynną ósemkę śpiewaków lwow- 
skich, nie skąpiąc takowych i starościance p. G. za 
jej grę na fortepianie, pełną swobody i natnralno- 
ści, celującą tochniką wykończoną oraz p. B. za 
jej piękny śpiew. Czysty dochód z koncertu przy- 


niósł z przyczyny, że cenę wstępu oznaczono ad 


minimnm, aby i mniej zamożni w tej biesiadzie ar- 
tystycznej partycypować mogli, 57:93 zł, Po kon- 
cercie ugaszezano artystów lwowskich składkową 
kolacją, podezas której wychyłano rozmaite toasty. 
Majówka szkoły chłopców odbyła się we wto” 
rek po południu przy pogodzie bardzo sprzyjającej. 
Dziatwa chrześciańska i izraelicka a chorągiew= 
kami o barwach krajowych i państwowych, poprze” 
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dzona muzyką przez magistrat najętą, wyruszyła 


z ks. przeorem i dyrektorem szkoły Bronisławem 
Blernatem, ks. katechetą i pp. nauczycielami na 


Haraj. W historycznej alei modrzewiowej biegałś | 
dziatwa do mety, sztandarkami zaznaczonej, a tak > 


zwycięzkich jak i pokonanych maleów obdzielali ks 
przeor i ks. katecheta rozmaitemi przysmaczkami: 
Wypocząwszy cokolwiek, grali nozniowie z pp. na* 
nezycielami w piłkę i bawili się w rozmaite gr/ 
towarzyskie do ich wieku zastósowane, przeplata“ 
wolnemi ćwiczeniami gimnastycznemi. Poczam 58%, 
siadła czelądka szkolna do podwieczorką z. łoś 


tawionego a posiliwszy się dostatecz- 
pny ugrupowana na wzgórku, polskie i 
e.piosneczki. Przybywających na miejsce zs- 
bawy gości, witano z uniesieniem. Karności i po- 
dku dochowsli uczniowie do samego końca Z8- 
bawy, dzięki czujności nauezycieli i ojcowskiej tro- 
sktwości ks. przeora, który na wszystkich punktach 
osotjście doglądał, roztaczając nad całą gromadką 
opiezę pełną miłości. 
O godzinie 8. wrócono do miasta. Rozpoczętą 
z Bogiem zabawę zakończono też z Bogiem odśpie- 
waniym przed kościołem dominikańskim pieśni reli- 
tijnj „Kto się w opiekę poda Panu swemu.* 
Fedory Kiczkiówicz, 82-letni pocztylion tatej- 
szy, pławiąc we wtorek rano konie w miejscowej 
rzece pod młynem, został zrzacony z konia i uto- 
nął Ciało nieszczęśliwego, który zawsze trzeżwo- 
ścią się odznaczał z pośród kolegów swoich, wydo- 
byty z wody po dwngodzinnem przeszło szukanin. 


— Żółkiew, 17. czerwca. W skutek polecenia 


Wysokiego Wydziała krajowego z dnia 27. Intego 
b. r. do l. 7866 zażądały kopij obrazów żółkiew- 
skich Altomontego, przedstawiających bitwy króla 
Jana III pod Wiedniem i Parkanami, następnjące 
wydziały powiatowe i zwierzchności miejskie — 
wydziały powiatowe w Żółkwi, Łańcucie, Baczaczu, 
Złoczowie, Mielcu, Kosowie, Niskn, Zaleszczykach, 
Tarce, Myślenicach, Starom mieście i Rohatynie — 
zwierzchności zań miejskie w Kętach, Bełzie, So- 
kalu, Starejsoli, Starym Sączu, Drohobyczu, Łań- 
cacie, Oświęcimie, Lubaczowie, Wadowicach, Wie- 
liczce, Jaworowie, Załoścach, Kałnszn i Tarnowie. 

Prześwietna Rada powiatowa żółkiewska szwy- 

co roku z oszczędzonych faadnszów powiato- 
wych jakąś kwotę ofiarować na premia w nagrodę 
pilności dziatwy przy popisach rocznych w szkół- 
kach ludowych, tą razą uchwaliła obdarować każdą 
azkółkę ludową, których w powiecie jest 50, foto- 
Grafiami tych obrazów formatu 32,25 esatymotrów 
w ładnych ramkach i za szkłem dubeltowem po 


cenie 3 złr. za obydwie fotografie, a zawieszone w 


każdej szkółce, podadzą sposobność nauczycielom 
do objaśnienia i ponczenia uczącej się dziatwy i 


starszych włościan, jaką to zasłagę poniosła Polska 


dla Anstrji; bo to pewna Sobieski pod Wiedniem gdy 
awe bufoe szykował chrześciańastwo i Wiedeń — nie 


Polskę ratował. Uchwała ta doniosła, przynosząca 


mnszezyt Prześwietnej Radzie powiatowej żółkiew- 
skiej za zrobioną intejatywę, nie wątpić, że znajdzie 
w krajn chętnych naśladowców. Korzystać nam bo- 
wiem potrzeba z każdej wydarzonej sposobności, i 
obudzać zamarłe uczucie dumy narodowej w ludzie 
naszym, a czyż stosowniejsza do tego nastanie kie- 
dy pora, jeżeli nie teraz, gdy się już czynią przy- 
gotowania do najuroczystszego obchodu i w Wiedniu 
i kraju naszym dwuwiekowej rocznicy, tych wieko- 
pomnych wydarzeń. 

— Z Warszawy pisze Wick: Na posadę pre- 
zesa dyrekcji teatrów rządowych w Warszawie, w 
miejsce uwolnlonego od tych obowiązków ochmi- 
strza dworu Muchanowa, mianowany został rzecz. 
rad. st. i łowczy najwyższego dworn W. Wsiewe- 
łodzki, członek komisji, utworzonej dla dokonania 
reformy w naszych teatrach. Nowy prezes objął 
z dniem wczorajszym swe obowiązki, Wczoraj w 
południe przedstawili mu się artyści dramatu i o- 
pery na scenach teatru Rozmaitości i Wielkiego. 
W sali baletn znowuż był zgromadzony personal 
tancerzy i tancerek. Nie będziemy wspominali w 
tej chwili, jak poważne ma do spełnienia zadanie 
nowy kierownik naszych teatrów. Pan Wsiewe- 
łodzki bawi już dość długi przeciąg czasn w War- 
szawie, sprawy teatru miał spesobność poznać z 
bliska, rówńie jak i błędy poprzedniej dyrekcji, 
które niejednokrotnie zniewoleni byliśmy podnosić. 
Przy dobrej woli i wierze, przy zamiłowaniu w 
pracy — bo, czemuż mamy taić, że kierownictwo 
teatru poważnie pojęte, to dzieło pracy nie fanta- 
zji — przy tych czynnikach, które nowy zwierzek 
nik posiada niewątpliwie w pożądanym stopniu, 
Możemy tylko oczekiwać pomyślnych dokonanej 
przemiany rezultatów. 

Pałac Briihlowski jest przedmiotem rozlicznych 
zabiegów ze strony pragnących posiąść tę wspa- 
niałą budowlę położoną w samym środku miasta. 
Mówiono, że hr. Ludwik Krasiński, przodujący ro- 
zumną ofarnością w sprawach, mających ogólne, 
doniosłe znaczenie, miał zamiar nabyć pałac wspo- 
mniany i darować go Mnxenm przemysłowemu. Dalej 
konkurowało i konkaruje jenzcze o pałac Briihłow- 
ski biuro telegraficzne. Obecnie stara się o uzy- 
skanie pałaeu okręg nankowy warszawski, którego 
kurator zamierza urządzić w tymże pałacn Mnuzenm 
sztak pięknych i Szkołę rysnnkową, przy której 
byłby otwarty i oddział badownietwa. Podobno wy- 
stąpił on już nawet do władzy wyższej z odpo- 
wiedniem w tej mierze przedstawieniem. 

Przedwczoraj w domn nr. 18 przy ulicy 
Chmielnej wypadła skatkiem nieostrożności własnej 
na bruk dziedzińca z okna trzeciego piętra, sześć- 
dziesięciokilkoletnia staruszka, pani Słowikowska, 
matka znanego powszechnie kapłana, prefekta szkół. 
Poniosła ona śmierć na miejscu. Pani S. mimo po: 
deazłego wieka, sama miała zwyczaj zajmować się 
skrzętnie drobiazgami porządku i przedweroraj tak- 
że dla poprawienia firanek i rolety weszła na okno. 
Wypadek ten zdarzył się w oczach jej męża, star- 
ea dziewięćdziesięcioletniego, który wyglądał wła» 


śnie sąsiedniem oknem. Ciało, po skonstatowaniu | 


śmierci przez władzę sądowo-lekarską, przeniesiono 
do mieszkania. 

Katastrofa na morzu. O strasznym wy- 
padku donoszą z Hawanny. Kiedy hiszpański sta- 


tek wojenny „Cuba Espagnola* wjeżdźał do portu, 
w Santjago de Cnba pękł kocłół, 20 osób zostało, 


mabitych na miejscu, a 133, między tymi 88 hisz- 
pańskich żołnierzy ciężko i lekko rannyeh. 
— Straszna statystyka. 


Londynie, owem najbogatszem mieście, 


Wiedeń 19. czerwca. 


Powszechny dłaeg pań- 
stwa (za100 sèr.) 
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roka 80 wypadków śmierci w skatek zagłodzenis. 


Pomnik Puszkina. Dzienniki moskiew- 
skie podają szczegółowy opis pomnika Puszkina w 
Moskwie, którego odkrycie — że wspomnimy tn 
nawiasem — odłożone zostało wraz z całym ob- 
chodem uroczystym na d, 18. czerwca, a to w aku- 
tek żałoby, spowodowanej śmiercią carowej. Josz- 
cze w roku 1875 ogłoszony był konkurs na mode- 
le do pomnika, W roku 1878 przyznane zostało 
pierwszeństwo modelowi rzeźbiarza Opiekuszyna, 
który też obowiązał się kontraktem wykonać we- 
dłag swojego modelu za 20 tysięcy rnbli posąg 
Puszkina z gliny, dla odlania go następnie ze sapi- 
ża. Jakoż w kwietniu r. 1879 posąg ten już był 
ukończony i pracownia Opiekaszyna otwarta dla 
publiczności. Opiekuszya wyobraził Puszkina w po- 
staci stojącej, z lewą nogą cokolwiek wysuniętą 
naprzód. Poeta prawą rękę złożył pod kamizelkę, 
w lewej zaś, trzymanej z tyła, ma kapelnsz. Gło- 
wę, okrytą gęstemi włosami pochyla nieco w dół. 
Wyraz twarzy jego nosi cechę smętnej zadnmy, 
która wszakże nie osłabia ani wyrazistości oczn, 
ani przyjemnego uśmiechn ust, Podobieństwo twa- 
rzy Puszkina do znanych jego portretów ma być 
uderzającem, Tak opisują posąg Puszkina dzienni- 
ki, chociaż z przesłanego przy jednym z nich drze- 
worytn widzimy, że jest wcale nieudatnym, zwła- 
szcza wyraz twarzy poety jest dziwnie nieprzy- 
jemnym, prawie demonicznym. Z modelu Opieku- 
szyna odlew spiłowy wykonany został w zakładzie 
Kochuna w Moskwie, i adał się dobrze, jak ró- 
wnież wszystkie ozdoby architektoniczne spiżowe 
do piedestaln, według projekta budowniczego Bo- 
homołowa. Piedestal ten wyciosany z twardego gra- 
nitn dwóch kolorów : szarego 1 ciemnoczerwonego, 
co dobrze harmonizuje z ozdobami spiżowemi. Pie- 
destal spoczywa na podstawie, którą otacza szero- 
ki chodnik granitowy stanowi zaś ją cztery kamien- 
ne stopnie z siedzeniami po rogach. Piedestal ma 
kształt kwadratowy, ze stępionemi kątami, zdobne- 
mi w wianki spiżowe. Przeciwną stronę piedestalu 
zdobi wieniec lanrowy z bronzn, przepleciony wstę- 
gą, otaczający pióro i zwitek papiern. Pod nim 
wypisany literami z bronzu jeden tylko wyraz: 
„Paszkinowi*. Na trzech zaś innych stronach pie- 
destaln wypisane wyjątki z poezji Puszkina. Cho- 
dnik otacza barjera, którą stanowią słnpki grani- 
towo, połączone łańcnchem spiżowym w kształcie 
wieńca. Po rogach cztery wysokie kandelabry spi- 
żowe, z czterema latarniami każdy. Posąg spiżo- 
wy ma wysokości 6 arszynów (około 4'/, metrów), 
waży zaś 800 pudów (12000 fantów); oprócz te- 
go ozdoby bronzowe piedestalu i barjary ważą 74 
pudów (2960 funtów). — Pomnik ten kosatował 
83.645 rubli, 


— Dzisiejszy żołnierz francuski wygląda 
lepiej niż przed ostutnią wojną z Prusami. Nie od- 
zwyczaił się on jednak trzymać rąk w kieszeni 
pantalonów i zawsze namyślać się spotkawszy prze- 
łożonego, ezy wyjąć z nich jedaą aby go powitać po 
wojskowemu ezy nie. Bardzo też nie po wojskowe- 
mn wygląda sposób odbywania warty przez francen- 
skiego żołnierza. Naprzeciw bramy Stanisława, nu 
jednej z najludniejszych ulic Paryża, stoi kawale- 
rzysta pełniący straż honorową przed pomieszka- 
niem pewnegu wyższego oficera. Ponieważ stanie 
przez dłniszy czas go męczy, każe sobie podać 
krzesło, siada na niem, kładzie szablę między nogi 
i wygodnie odbywa służbę koło swojej budki stra- 
żniczej. Kiedy zaś chłodno, idzie do sieni domu, 
przed którym wartę odbywa i poglądając przez 
szyby we drzwiach odbywa siedząco dalej swoją 
wartę. Oficerowie zań chodzą po ulicach często bez 
szpad tylko z laseczkami w rękn, a po za służbą 
wdziewają na mnndar rodzaj kokieteryjaych pele- 
rynek i witają znajomych zdejmując kepi z głowy. 
W Mosinie, w W. ks. Poznańskiem panu- 
je jnż od 4 miesięcy tyfas plamisty. Umiera dzien- 
nie 4 do 5 osób, a miasteczko liczy zaledwie pół- 
tora tysiąca mieszkańców. 

— Zajmująca sprawa. Główny współpra- 
cownik węglerskiego dziennika Fiiggetlenseg dr. 
Paweł Hoitsy, zarazem porncznik w rezerwie pie- 
choty pułka Coronini, będąc, jak donosi Wiener 
Allgemeine Zeitung, + powodu napisanego przez 
siebie artykału przed sąd przysięgłych powołanym, 
który go nwolnił, został następnie wezwany przed 
sąd honorowy pałka i pociągnięty do odpowiedzial- 
ności. Śledztwo nakazała jina komenda o ten sam 
srtyknł, który prokuratorja zaskarzyła, a za który 
sąd przysięgłych go uniewinnił. Żapytano go, czy 
w ogóle zdaniem jego oficerowi wolno napisać taki 
artykuł chociażby stę znajdował w rezerwie. Hoitsy 
odpowiedział twierdząco. Komisja, składająca się r 
4 oficerów pnłka nie mogła jak się zdaje powziąć 
decyzji, gdyż wezwano go powtórnie przed cały 
korpus oficerów pułkn. Stawiano Holtsema rozmaite 
pytania i czyniono ma rozmaite uwagi. Jeden wi- 
dział w artykule ezerwone repnblikańskie tenden- 
cje, dragi żądał wyjaśnienia, czy znajdujący się W 
artyknie wyraz „jargeltniki* odnosi się do wojska. 
Hoitsema dość juś było tych pytań I szarpaniny, 
napisał więe do jlnej komendy, że składa swój sto- 
pień, lecz odpowiedziaao mu, że należy podać pro» 
śbę o dymisję, co też uczynił. Pomimo tego otrzy- 
mał on od komitetu honorowego wezwanie stawie- 
nia się w dnia 12. b. m. Ciekawa rzecz, jak spór 
ten rozstrzygnięty zostanie. Dodać jeszcze należy, 
że minister oświaty Trefort zażądał od burmistrza 


peszteńskiego Kammermayera jeszóze przed trzema; 


miesiącami, aby usunął Hoiteego z zajmowanej przez 
niego posady nauczyciela miejskiej szkoły realnej. 


Barmistre odpowiedział na te odmownie, robiąc 


słaszną awugę, że nie jego jest rzeczą kontrolować 
opinie polityczne profesorów. 


— Proces o sto całusów. Miss Waters idąc 


Wedłng wykazów raz ulicą New Bornn (w połndniowej Karolinie) „A krgjomoga 
lskioma było w spostrzegła na wystawie złotnika Fincha prześli- rolniczych w 
prsiitoiongch parlamoatowi angiols A czny garnitur ze złota. Piękna Amerykanka za-' dr. Weresz 


. » . . e z 3497 
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chwycona cudnym wyrobem szepnęła do siebie: Sto 
całusów dałabym zs ten garnitur. Jnbiler usłyszał 
te słowa i jak prawdziwy Amerykania zapropono- 
wał kontrakt, mocą którego za sto całusów W s8- 
me usta, po jednemu dziennie, odda pięknej miss 
ów garnitnr. Kontrakt zawarto i Sir Finch rozpo- 
czął punktnaluie jak zegarek przychodzić po co- 
dzienna całnsy. Tak szło cały miesiąc. Przy trzy- 
dziestym jednak nadobna miss zamiast podać nata, 
nadstawiła do pozałowania tylko policzek. Oczywi- 
ście sir Finch nie przyjął tej zmiany i zażądał ko- 
niecznie nst. Miss nparła się, że w usta nie da 
się więcej pocałować, oświadczył, że kontrakt zer- 
wała i zaskarzył ją o odszkodowanie... Prawdzi- 
wie po amorykańsku! 


Gospodarstwo przem i handel. 


Walne zgromadzenie Oddziału lwowskiego 
Towarzystwa gospod. galic. odbędzie się dnia 27. 
czerwca b. r. godz. 8. po połndnin w sali obrad 


tro), na które Rada Oddziałowa wszystkich P. T. 
członków Oddziału, dobro i rozwój Towarzystwa 


4) Pierwsze czytanie sprawozdania Wydzia- 
łu krajowego o potrzebie rozszerzenia budynku 
krajowej szkoły gospodarstwa lasowego we Lwo- 
wie. Sprawozdawca poseł dr. Wereszczyński. 

5) Pierwsze czytanie wniosku posła Madej- 
skiego o zniesienia prawa propinacji w mieście 
Lwowie. 

6) Pierwsze czytanie wniosku posła Wolań- 
skiego Erazma o wstrzymanie budowy drogi 
krajowej z Chorostkowa do Suchostawu. 

7) Pierwsze czytanie wniosku posła Wo- 
lańskiego Władysława w przedmiocie opustu po- 
datków w razie szkód elementarnych. 

8) Wybór komisji dla wnioska posła Kru- 
kowieckiego o zadłużenia włościan. 

9. Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie udzielenia gminie Mościska prawa 
do poboru opłat od napojów spirytusowych. Spra- 
wozdawea poseł dr. Smolka. 

10) Sprawozdanie Wydziała krajowego w 
przedmiocie udzielenia gminie Złoty Potok pra- 


h do po i 
komitetu Towarzystwa (zakład Ossolińskich I. Pig- | Poget dp. poeta od nafty. Sprawozdawca 


11) Sprawozdanie komisji bučżetowej w 


wa wejść przez Dardanelle, ani też wylą- 
dować na którymkolwiek punkcie Turcji, z 
wyjątkiem Cypru. 

Paryż d. 21. czerwca. Z okręgu Póre 
Lachaise wybrany został wczoraj do Rady 
miejskiej komunard Trinquet. — W Menil- 
montant miał wczoraj Gambetta mowę w 
sprawie amnestji. Konstatował, że amnestja 
byłaby już dawno nastąpiła, gdyby tak z 
jednej jak z drugiej strony więcej rozumu 
było. Festyn z d. 14. lipca zespoli lud, ar- 
mię i władze publiczne węzłem braterstwa 
i okaże, iż Francja gotową jest, drogą pra- 
cy około wszechpostępu rolę swoją objąć 
nanowo. — Ludwik Blanc przebył operację 
kamienia. 
a S T Sea 

W teatrze br. Skarbka < 
Dziś, w poniedziałek dria 21. czerwca 1880. 


SAFANDUŁY 


Komedja w 4 aktach W. Sardou, przekład 
G. Czernieklego. 


Początek o godzinie pół do Bmej wieczór. 


We wtorek dnia 22. czerwca 1880. 
Po raz trzeci: 


|przedmiocie udzielenia pożyczki 8000 złr. komi- 
Aż i <w 0% rz. kat. w Sanoku. 
: í J s prawozdawca poseł ks. Kaczala. 

l. Zagajenie posiedzenia i odczytanie proto- i j 
kołu z ostatniego walnego zgromadzenia Oddziału. 12) Sprawozdania o petycjach. 


' _ 13) Sprawozdanie komisji dla spraw niety- 
2. h p 
PCE ii Rady Oddziała ze swych kalności posłów nad odezwą c. k. gąda krajo- 


„ Przyjęcie nowych członków. jwego w Sprawach karnych z dnia 12. czerwca 


dbających, niniejszem nprzejmie zaprasza. Porzą- 
dek dzienny : 


|kowa 


Sprawa kółek włościańskich rolniczych. 


- Wnioski pojedyńczych członków Oddziałn. 
. Wybór członka do Rady Oddziałowej. 
. Uiszczenie wkładek. 


QD N M RMA W 


— Tydzień polski w zeszycie ur. 25. zawiera : 
Zadora, historja z końca XVIII wieku, przez J. I. 
Kraszewskiego (e. d.). —. Besnmarchais w Niem- 
czech, przez P. Stapfera. — Branks tarecka, przez 
Zofńą R. — Program i statnt akademii Mickiewi- 
czowskiej w Bolonii. — Z intermezzo, wiersz przez 
Czesława. — Dziwne Karjery, powieść przez J. 
Lama (e. d.) — Listy T. T. Jeża. — Kronika ns- 
nkowa, przez B. Abakaaowicza. — Kronika tygo- 
dniowa. — Teatr. Wiadomości z krajn i ze 
świata. — Siły wojenne Chin. 

— (wasopisma towarzystwa aptekarskiego wy- 
chodzącego we Lwowie rok 9ty, obecnie pod re- 
dakcją dr. M. Dunina Wąsowicza, wyszedł w dniu 
15. czerwca b. r. nr. 12, który zawiera: Od redak- 
eji. -- Kilka słów o różnych metodach ilościowego 
ozuaczania kwasn garbnikewego. Notatki z praktyki 
napisa? dr. Miecz. Danin Wąsowicz. — Kronika 
chemiczno-farmaceutyczna XL,- XLII. przez K. S. 
i M. D. Wąsowicza, — Notatki farmakognostyczne 
zestawił dr. M. Danin Wąsowicz. — Sprawy za- 
wodn aptekarskiego : Projekt nowej ustawy apte: 
ker.kiej dla krajów zastąpionych w austrjackiej 
Radzie państwa. (Dokoficzenie.) Tłumaczył J. M. — 
Wiadomości bieżące. — Podziękowanie, — Ogło- 
szenia. 

— Jan Czubski, znany kompozytor i nanczy- 
cłel przy seminarjam nanczycielskiem męskiem, wy-, 
dał w tych dniach we Lwowie pierwszą część swo- 
jego „Śplewnika polskiego", przeznaczonego dla 
ochronek, szkół ludowych i wydziałowych. Pierwsza 
część przeznaczona dła ochronek i klasy pierwszej 
zawiera 52 piosenek ludowych, przygodnych i po- 
bożnych, między któremi prócz ludowych melodyj 
znajdują się kompozycje Jans Cznbskiego, Józefa 
Kużuińskiego, A. Webera, T. Klonowskiego i nie- 


dyczny, zastosowany do pojęć dziatwy, ilustrnjący 
prócz wierszy, znajdujących się w książkach szkol- 
nych, takźe wiersze Jachowicza, Pola, Lenarto- 
wicza, Mickiewicza ł innych; a ma on na celu nła: 
twienie nanczycielom nudzłełania nanki śpiewa sy- 
stematycznej, którą w szkołach naszych jako przed- 
miot obowiąznjący wprowadzono. Zasłnga pana C. 
dla szkolnictwa polskiego jest tem większa, że jest 
to pierwszy krok na tem polu, i życzymy gorąco, 
„aby pieśni tego śpiewnika mile rozlegały się nie 
tylko w szkole wdzięcznem echem ale i ku chwale 
Boskiej w świątyni — w praeowni rzemieślnika, ! 
w chacie wiejskiej, w pola i lesie“. 

Całość złożona z 5 zeszytów, obejmować bę- 
dzie około 250 pleśni, których dobór Bie pozostawi 
nie do życzenia, skoro nad tem wydawnictwem tyle 
potrzebnem i pożyteeznem prócz p. Czubskiego, 
pracują także pp. Zygmunt Jawczyński, Juliusz 


Starkel i ks. Zenon Lubomęski. — Wydanie jest cy Izbę w tym tygodniu nadejdzie tu od Indemnizac 


staranne, drak wyraźny, papier dobry a przede- 
wszystkiem cena nader przystępna, bo tylko 40 et.' 
za zeszyt, 


i /Zerboni zawiadomił poufnie komitet Ligi že! * 
TaĘGrABY BAŁ, MI. | ostat. WIEŃOBOŚCI terytorjnm nad dał nt a hę Dukat Motai . z z = 


Porządek dzienny posiedzenia sejmu krajo- 
wego we wtorek dnia 22. czerwca: 

1) Pierwsze czytanie sprawozdania Wydzia 
ła krajowego w przedmiocie ntworzania trzech 


. Przedłożenia i wnioski Rady Oddziału. i 


- = 


Wiadomości literackie naukowe | artystyczne. 


„mi, które sumienie potępia. 


śuiertelnej pamięcł Moninszki. Jest to zbłór meto- , 


1880 do 1. 8458. Sprawozdawca poseł dr. Zybli- 
kiewicz. 


Paryż 19. czerwca. (Posiedzenie Izby). 
Prezydent Rady ministrów Freycinet przed- 
kłada projekt ustawy, dotyczącej nadania 
zupełnej amnestji. W mowie 
stwierdza Freycinet, że od miesiąca lutego 
objawiła się w kraju znaczna agitacja na 
rzecz amnestji. 
kraju spokoja i zwycięstwa legalności przy 


KADET OKRĘTOWY 


Opera komiezna w 3 aktach — Libretto F. Zella, 
przekład B. Czerwieńskiego, muzyka R. Genós, 


Przyjechali dnia 21. czerwca 1880, 
HOTEL ZOBZA: P. ks. Warbolski z Radzi- 


swej| wiłowa. J. br. Romaszkan z Horodenki. J. From- 


mel z Pawłoniowa. F. Jendrzejowicz z Trzybuszki. 
St. Leszczyński z Zabłodca. A, Pestrzecky z Char- 
kowa. O. Schnell z Firlejówki. J. Bóttiger z Ham- 


Wobec panującego W |burga. W. Maager z Wiednia. 


AOTAL KUROPKEJYKI: H. Borkowski z Za. 


wyborze w Lyonie może być amnestja bez leszczyk. K. Bosuchowski ze Złoczowa. 


wszelkiego niebezpieczeństwa ogłoszoną. Po- 
wracający komuniści będą z bliska mniej 
niebezpiecznymi, niż w oddaleniu. Rząd nie! 
będzie nigdy wchodził w układy z zasada- 
Rząd odwołuje 
się też do łaski a nie do sprawiedliwości. 
Przyzwolenie Izby pociągnie za sebą wielkie 
obowiązki, lecz powaga rządu nie będzie 
naruszoną. Projekt wnosi amnestję dla wszyst- 
kich w latach 1870 i 1871 i od tego czasu 
dotąd popełnionych politycznych przestępstw 
i zbrodni (oklaski). Izba przyjęła nagłość i 


przekazała biórom do rozbioru projekt rzą ' 


dowy i do wygotowania referatu na ponie- | 
działek. 

W dalszym ciągu rozpraw nad budże-' 
tem odrzucono poprawkę  wniesioną przez 
Talandiera (radykalistę) co do zupełnego 
wykreślenia budżetu wyznań. i 

Rzym 19. czerwca. Jenerał Cialdini 
zamianowany ambasadorem w Paryżu. 

„Diritto* pisze: Doniesienie kilku dzien- 
ników zagranicznych, jakoby książę Bismark 
miał sprzyjać okupacji przez Włochy tery= 
torjum, mającego być przez konferencję 
Grecji przyznanem, jest zupełnie nieuzasa- 
dnoine. 

Berlin d. 20. czerwca. Delegacyjna 
komisja konferencji ukonstytuowała się do- 
piero przedwczoraj. Przewodniczącym obra- 
no pułkownika Blume, sekretarzem kapita- 
na Laferonay. Komisja badała przedłożone 
jej materjały kartograficzne. Między pełno- 
mocnikami mocarstw porozumienie w głó-, 
wnej sprawie tak jak gdyby zupełnie przy- 
wrógonem zostało. i 

Ateny d. 19. czerwca. Gabinet posta- 
nowił powołać rezerwy w celu utworzenia 
armii liczącej 38.000 ludzi, żeby być w po- 
gotowiu na wszelkie ewentualności. i 

Ateny d. 20. czerwca. Na dzień 1. 
lipca zwołana będzie Izba. Dekret zwołują- 


króla . 


(Bo jak wiadomo król grecki bawi 
obecnie 


w Londynie.) 
Skodar o. 18. czerwca. Włoski konzul 


stanie, gdyż mocarstwa zdają się zgadzać; 
na odstąpienie Czarnogórze San Giovani di 
Medua i Dulcigno w zamian za sporne te-! 


posad asystentów manipalacyjnych przy równo - | Ttorjum. Mahometańscy członkowie Ligi o- 


czesnem Zzwinięcia dwóch posad kancelistów ŚWiadczyli, iż nie mają nic przeciw temu 100 marek niemieckich 


przy Wydziale krajowym. Sprawozdawca poseł 
Pietruski. 

2) Pierwsze czytanie sprawozdania Wydzia- 
ła krajowego w przedmiocie zaliczki w kwocie 
11.433 złr. 34 et. udzielonej gminie miasta Kra- 

w r. 1875 z funduszu szkolnego krajowe- 
go. Sprawozdawca poseł Pietruski. 

3) Pierwsze czytanie sprawozdania Wydzia- 

w przedmiocie krajowych szkół 
ada: Sprawozdawca poseł 
SKI. 
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projektowi, byle wielkie mocarstwa zabez- 
pieczyły Albańczykom wolności żeglugi na 
rzece Bojanie, a w tym względzie byłoby 
dla nich najpożądańszem, gdyby Austrja to 
poręczenie na siebie przyjęła, gdyż ona naj- 
większy wpływ posiada w Czarnogórze. Ka-, 
toliccy członkowie Ligi wystąpili przeciw tej. 
propozycji. Ostatecznie zgodzono się na. za-| 
siągnięcie drogą telegraficzną opinii Porty. 
W razie załatwienia sporu z Czarnogórą o- 
dejdą wszystkie wojska Ligi do Janiny. 
Berlin d. 19. czerwca. Parlament od- 
rzucił drugi artykuł przedłożenia o ustawie 


_|kościelnej a przyjął trzeci art. projektu rzą- 


dowego bez zmiany. Następne posiedzenie w 
poniedziałek. 

Belgrad d. 19. czerwca. Ks. Milan 
wyjeżdża w przyszłym tygodniu do Wiednia 
w towarzystwie sekretarza i dwóch adju- 
tmntów. 

Bukareszt d. 19. czerwca. Dziennik 
„Independencia“ donzai o bliskiem załatwie- 
niu kwestji Arab-Tabia, dzięki pośrednictwu 
Austro-Węgier. Wprawdzie wnosi Moskwa 
nową trasę, która jednak granicę, ustano- 


|wioną przez komisję techniczną, mało co 


zmienia, a Arab-Tabię przy Rumunii pozo- 


: |stawia. Sądzą, że rząd rumuński tę trasę 


przyjmie. 

Rzym d. 21. czerwca. Poselstwo wło- 
skie w Konstantynopolu podniesione zostało 
do rangi ambasady, a Corti wcaca tam już 


gy, |jako ambasador. — W kilku miastach od- 
'|były się mityngi, żądające powszechnego 
1 | głosowania. — „Italie“ donosi: Władze tu- 


reckie nie pozwoliły dworowi byłego chedy- 


HOTEL LANGA: R. Wybranowski z Ujszko- 
wie. W. Zarski z Knlawy. E. Janeczek z Wiednia. 
L. Silber ze Rzeszowa. F. Batka z Pragi. J. Grim 
z Sajbnsza, 

HOTEL ANGIELSKI: L. Balicki z Wykoty. 
W. Krzyżanowski z Hujcza. K. Marmarosz z Ka- 
rowa. L. Rogajski z Kęt. K. Rudnicki z Strzałki, 
B. Skibniewski z Balic, A. Soroczyński z Chliw- 
czan. St. Zawałkiewicz z Lackiej woli. 

HOTEL LAZAROSA : H. Lobstein z Wiednia. 
L. Ameisen z Krakowa. H. Schnlman ze Staniała- 
wowa. S. Róbinsohn z Czerniowiec. S. Rohlich z 
Foltlszan. A. Olechowski z Żiżnli. FE. Sanerland, 
L. Rappaport, 8. Bioch i M. Gottesmann z Droho- 
bycza. S. Smiasz ze Skały. 


k Pociągi kolejowe. - 
Odehedzę ze kwowa: 


Po ara lwowskiego. 
DO BT o 547 | 10 im 


pociąg pospiessuy; o Ao 4 m- 
ta w e o godz. b 


estany. 
DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworez: o gods, 8 
pociąg pospiessny; o godzinie 12 minat Bu 


ny; O godz. 10 min. 81 wia- - 
ZODWOŁOĆ 
DO PODWO ZYSK: c Podzameza; o gods. 10 m. 53 


; 13 . 
c p ow m. 59 w poki 


DO CZERNIOWIKCĆ: o godz. 6 miu. 30 ranc, pocięg po- 
spieszny, 0 13 min. 10 rano, (© MIĘGEK- 


ny, o godz. 11 min, 10 w nooy, 5 0 
D? STANISŁAWOWA: na Stryj: o godeiuh 8 min. 57 raro 
Lwów, z Izby handlowej, 21. czerwca. a 


aiaee aae ns 
(bez nu bieżącego). 
Kolej galic. Karola Ludwika . 274 — 277 
„  Lrwowako-Czerniow.-Jaska 167 50 170 
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 300 — 304 
„ kredyt. galic. po 200 złr. 250 -- 
u. ze” ARMAAN S za 100 złr. 
( ponu bieżące 
Tow. kred. galic. 5 pret, w. a, 09; 35 98 
" z » » ” . 91 — 92 — 
-j » 5 „ okres.. 97 35 98 35 
Banku hypot. galic. 6 pret, 102 40 103 40 
Gailic. Zakł, kred. włeśc. 6 pret. 102 — 104 — 
UI Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakłada 


dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
IV. Obligi za 100 złr. 

emnizacyjne galicyjskie . 97 50 98 50 

Obligacje komun, Zakł. kr. wł. 697, 98 — 100 — 


Pożyczka kraj, z r. 1878 po 6 pr, 101 — 103 — 


Losy miasta Krakowa . +. 20 — 22 — 
„ Stanisławowa +>-25—% 27 — 

+ 542 5558 

„ _ CESATSKkI . 3 546 5 56 
Napoleondor . . . . 929 939 
Półimperjał rosyjski ` . 955 968 
Rubel rosyjski srebrny ~. 1 157 168 


papierowy . 1 24, 1 26, 
s . 5715 57 90 
Srebro . . . + 99 50 100 50 


Kupony w srebrze , 99 25 100 25 


KORREEK EROS DDA GA OBAW OPTY ZA] 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 19. Czerwca 1880. 
godzina 2 minat 25 popołanin. 


Losy kerdytowe 180 50 Węgier. kred,  269.— 
Anglo-anustr. 137 — Unionsbank 113,10 
Kolej Kar. Lnd. 275.50 Nordbahn 250.25 
Kolej Połnd. 84.25 Kolej Alföld. 158.75 
Kolej Elsbiety 196. — Kolej Lw.-czer. 168.75 
Weg. Nordostb 149.50 Wied. Comunal, 121.70 
Weg. obi. p. w zł. 89.25 Galis. indemniz. 97.80 
Losy z r. 1864 175.25 Kolej siedmiog. 107 75 
Renta węg. 6,/”110.72 Losy tureckie 1630 
Bankverein 136.50 Rosy, rubel pap, 1.25%, 
Losy węgier. 114.50 Marki niemieckie —.— 
Usposobienie mocne. 
Wiedeń d. 21. czerwca. © 
godzina 10 minut 45 przed południem: 
Akcje kredytowe 283.10 Anglo-austrjac. 136.60 
Kolei Kar. Lud. 275— Kolej Połudn. z. 
Unionsbank . 112.90 Napoleondor 9.32" 


Rosyj. banknoty 1.25'*/,  Usposobienie: słabe. 
Berlim d. 19. czerwca. 
godzina 5 minut 10 po południu: 


Rosyjs. bank. 217.95 Akcje kredyt. 494, — 
Lombardy 145.50 Galicyjskie 119.75 
Kolei Rumuń. 55.75 Austr. banku 174.25 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 

Kupujeje Sprzeda 

6'/, Listy zastawne oprócz kupo- ziół | 
nów 100 złr, . © + 9750 98 — 

4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po —_. 91 25 92 — 
Lwów, dnia 21. czerwca 1880. 


Dr. Ludwik Łubiński 
adwokat krajowy we Lwowie, przeniósł swoją 
kancelarję do doma pod 1. 14, przy ulicy Ko- 

ściaszki (naprzeciw gmachu sejaowege). 


Mam zaszczyt niniejszem zawiadumić, 
że tak jak dawniej i obecnie zastępuję in- 
teresa domu 2580 1—3 


Poszukuje się wiadomości o | P l 
Franciszku Wąsowiczu, SAR a A ne 


Do sprzedania natychmiasi, 


sezon polowań REZA 


H sT ie a PE A r > MECH 
KUGA Aa 


Umeblowanie kcmpletne salonu, bu- 4 z Królestwa, któ o 1863 
apam P i z Hetiw e” aby, S. Thadóe Sz Cmp. Do wyg rania! polcea po cenach najniższych bas jakiś WE g 3 AP | fetrig i suchego o * do 4 wokol. 
3 p ” 3 | , 4 4 SE daa aou I 
zy, ary I rzecz sztuki. oda J. S. Podlewski, 24. czerwca (niezawodne) P A'E IRONY (niezawodne) JĄP'd Żółknię. Sat Povon EA Aak 
miiliera 1 ję od ERT 7. kadm RYTU Forge A na losy loterii rządowej Lefaucheux 109 sztuk od zł. 1.60 do 230. 2584 1—12 JĄ O wiadomość tę uprasza jego mat-|nowy, do zaprzęgu na I Jub 2 konie. | 
po południn. ; 2574 1—4 NEF W W 4 wygrana złr. 60 yl ©0.000, 1.0.0 lancaster 10) sztuk od zł. 1.80 do 2.60. ga, przez pośrednictwo Władysława) | Klacz Sletnia beż błędu, około 16 
ma yg at EO pły t oraz przybitki i wszelkie przybory myśliwskie Zawadzkiego , bez nogi, 1. 19, ul. Ko- A pod wierzch, do zaprzęgu przydatne 
Essped tor =] 8a ; Isla Kp e: ECS peraika we Lwowie. riae ne biawożć M ie 
4 y ka == Z w = 100000 zł. ze wypróbowaną broń 2% — ~| Blitszą wiadomość ndziela 2 greot 
znajdzie umieszczenie przy Urzędzie po- a MŚ : aranci ości Biuro wywiadowcze J. Polińskie 
wer” Tasak ESS s m|e|a(Q losu kredytowego et Giówny magazyn broni BRDZIE wada 
8 a Ol -2 redytioweg n i 
= —ę— 8_ 3 w KSI cenś G sł. a a 4 A B D i o Dr. Józef Flakowicz 
NEWRALGIE | >$5 $ [Elk u pami AE Alfreda Dzikowskiegog -" + a LAA aiea C aamu w Gród, 1-4 
e. $ za =i ; i "8 ę sprzedania. osz: kuja do swej kanceinjt 
wszelkie cierpienia nerwewe w jednej == CY 32 N s Ę losu poż. m. Wiednia Łask a, z, i AGA ZA 1 9 t Eip wiadomeść z.sięgnąć możnu "|æ 3 ; Ne 4 4 . 
chwili ustępują po użycin „R anti ne- © © A p = E R cena zł. 2.50. À awe zlecenia z prowincji nstuteczniają się odwrotną pocztą. ara NA Tospodntczym w K 0 n H y p || ®@ n t 3 
wralgijnych Dra-Oronier. Skład w Paryż: | m | FEIEJP. S ĘĄ W handlu płócien i herbaty TRA o TA PAETAI IE ' ; RITE E Rn | ZMIEN CY, poczta Brzozów. d 
w p. Levassonr, rue della Monnaie, 2t meza ZE” 5. 0. al Bis Fr. Schubutha i Syna 5 : a a e SO WJ 2585 1—2 na czas od 14. lipca do 15 września 1880 
w SM ppoe A ZO ORORED KE > >| = 2 bal ; Lwowie. Ryaek l. 45 -rn i ab 4 BENSON... V TO T z a aE ją TI 
r BE omiiogo suk Bre o $; z we Lwowie, Brask, Leś ! 7 DOCOODOOOOOOOC 
| "Odzzaio. Aria R CE" E 5 E 3 Z X 2098.18 67 EAU FIGAR Fo cenach zniżanych! | 
odzienni 5 ż =— Z U gili ą Najlepsza farba do włosów i do brody; najprostsza i najła Świeżo F : del 
T” £ iejsza do nżycia, bez poprzednicgo mycia włosów. wieżo zansoriowany Hande 
a |_ 5 T y twiejsza do nżycia, bez pop go my pod- AAA 
zZzeresnie © = $ Ma : nez t j 1, Boulevard Bonne-Nouvelle w Paryżu a © < , s 
WŁOSKIE, poleca handel x =) sprzedaję 75 kilo zł. 4.25. Ę JO 3 We Lwowią w apteca p. Mikolascha i wmagazynach pp. Strzye 4 R. Schön NY Gebhardt 
St. Markiewicza Š W oerien e W oz A eN prikoyak iaraidh. 
ar 1 m z Arnold n we Lwowie, plac Marjacki, poleca wszeikiogo rud «ju 


we Lwewie. Rynek, I. 43. 


Urząd pocztowy w Łańcucie ATi AB <A CM 


poszukuje, ; |Handel mleka i nabiału 
biegł manipulzcji pocztowej 
SGO paa Marji Komunickiej 


© k S p © dyt 0 r a. uł. Sykstuska l. 4. we Lwowie 


2577 1—2 posznknje 


| stałego dostawcy 


na maslo swieże za gotówkę. 


we Lwowie 3 2586 
Ó 


1. Sobieskiego „żę 
(ASTMY, żę. jaMattonić Co, w Franzensbadzie 


po nży- 
cin RUREK 
LEVASNEURA, aptekarza Rue de 
la Monnaie, 28, a Paris. 1003 3—P 


Skład w głównych aptekach. 
| RAWERA ZDAM |) 


Rum z Jamaiki, 


KONIAK 
wprost z Oognaku 


Garnitury z robotą tapicerską 1 szmuklerską 


MEBLE, LUSTRA i MATFRJE NA MEBLE 


HMIĘ po cenach zniżonych ! "Taf 
Meble Żelazne pokojowe i ogrodowe, jako też 


Meble z drzewa giętego 
Sg po cenach fabrycznych! "TĘ 


e. k. nadworni dostawcy 
warzelnia mineralnej goli szłamowej, kop lnie okry, posiadacze obwodn dla 
wydobywania szłlamn mineral.ego i zródeł w Soos pod Franzensbadem, 
© zawierającego najsilniejszy szlam mineralny i źródła żelaziste, poleczją: 


5 Zelazisty szlam mineralny goi z rogo je, 
CO 
Zelazisty ług ze szlamu mineralnego & slra 


szlamowy) w flaszkach po 2 kil. na jedną kąpiel. 


Żelazistą sól mineralno szlamową 


Po ceunch zniżon 


d 16 ct 
Perkale m gg dobre 


do prania. m REA 
Kretony kok. 24 1 80 ct. TAMAR SE Pee IG TA- 


Satyny all — najnowsze fran- INDIEN TW; LRDZEN, 10M, z: 


enskie lok. 80, 35 i 40ct. 


DODOOONOCOOCO: r$ 
Zaklad rzeczno-żętyczno-leczniczy 


w KORCZYNIE. | 


auchy eks- 
Kei sala 


= Q dny I smny i 
na kosznie i suknie tok. Grillon DY i Paryżu uliza mowy w skrzynkach po 1. 8, 6 1 10 kil. (1 kilo do jednej kąpieli.) i i 
f Pi aR A ynkueh po 1. 8, il, 
Oxford 80, 85, 40 ct. Arammont, 25, we Lwowie w apiece e sprze ala handel (ostatnie dwa prodnkta jako, srodek zastępujący kąpi-le szlamowe dia ZĘ Korezo, löda -$ drorz6W rie agi obsta p $oryoParaniiłe Jod 
Mikolascha. ytku domowega ) |w łańcucha Korozanek w Karpatach, pow. Btryjakim, mila oi Skolego, renomowa 


ze względów zdrowotnych ani od wczoraj ani też blagiersklerii anonsy, ale wiek 


1818 8—52 z źródła Kaiserqnelle, za pomocą 
5 uellsalz wyparowania wyrabiany środek wy- słynny: z licznych piękności górskiej przyrody; z kąpieli alkalicznych w rze.e S 


poleca d i À o 
a EE W | \ A 
Karol Gruchol a E a E 5 ' FTM PH i £ borny na przeczyszczenie 1887 4—12 


we Lwowie Rynek 35. Godne polecenia 1 Cenniki i broszury darmo. 


Własne składy we Wiedniu. Maxzymilianstrasse 5, Tuchlawben 14. 
S$" W moim bandłu wyciskają |]|Nowo wydany portret, pięknie wykonany 


i d haft je si w Bndupeszt, Dianabadgebiude. 
się wzory po |, przyjmuje 
Mlima da Rafa o eia i hr. Potockiej, 

[sławnej piękności ; olskiej] 


tramentem chamieznym. lej ięknemi 
emi ie pielejodrukowy wraz z piękn 
B Atramont chemiozny u mnie p ozerokiemi ramami, *);. cont. 


do nabycia. 
ieiki, koszt tylke 4 złr. 
Karol Gruchol. Py isane zie 1.80 go: gam. Taki som 
gustowniej Wykonany) w rscźblonych ra-| - po cenach hurtownych. 
mah hebanowych tylko złr, 2.60. Do na«| 2565 1—? 


bycia za gotówką lub za zaliczeniem Jezwatoste ch amS 42 1 
Nalóg pijaństwa 


jedynym składzie u 2587 1—8 
leczę radykalnie w przeciągu 12 dni i n- 


J. Augenfeld 
dzielam za zwrotem porta pocztowego naj- 


Kąnsthandiang, 
Wien, Riemergasse, 13.  |chętniej każdych wyjaśnień. O świetnych 
rezultatach złożone są dowody w „Admi- 


nistracji Gazety Narodowej* do łaskawego 


[trza dziwnie balsamieznego i łagodnego; posiadający hotel bardzo obszerny i domy 


| skarbowe, urządzone obecnie dla kąpielowych gości z komf.rtem, tu dotąd nie by- 
wałym, kuchnię własną doborową, a na żądanie odpowiednio urządzone kachni« 


| angielskie i t p. dogodności, zaprasza ninivjszem najuprzejmiej do siebie, lab d 
-————] Krosselnicy' odległej ztąd o Y/, mili P. T. gości kąpielowych; ręcząc, że żadnego 


w niczem oni nie doznają zawoda. — Ceny wszystkiege są jak najamiarkowańsze, - 
NOWY SPOSÓB LECZENIA Bliższych szczegółów udzieli bezzwłocznie, na każde żądanie P. T, stronom intert 
, sowanym, podpisany Zarząd ekonomiczny. 2573 8—3 
ANEMII, WYCIENOZENIA, SŁABOŚCI SYSTEMU NERWOWEGO, ZARZĄD DÓBR: Korczyn-Kruszelnica 
OHORÓB KOBIECY OH, BRAKU REGULARNOŚCI ODPŁYWÓW MIE- 


Karol Werner 


we Lwowie 


poczta Skole. 
SIĄĘCZNYOCH, WAD SEROOWYOH i mnóstwa cherób pochodzących — 
z niədostatkn i zepsucia krwi, za pomocą 


ARSENIANU ZLOTA gotęgowatego 


Dra ADDISON 
I KROPLI ODRADZAJĄCYCH 
Dra SAMUELA THOMPSON 


Seltene Schmetterlinge 


kaute. 
Adressiret: 


Czwartacki Brody. 
Poszukuje się 


apteki 


w więkazem mieście do wydzierzawienia 
lub w mniejszsem mieście zaras do naby 
cia. Łaskawe oferty uprasza się odesłać 
pod AR EK. post. rest. Rzeszów. 

—10 


2546 
przedtem Schulca później Schnsidra, ko- 
rzyątnie położona z wazelkiemi dogoduo- JĄ zboża, płodów strączkowych, wełny, 
l i pomieszkaniem, gdzie oba ci pa- JĄ rozharu isierci koźlej, skór surowych 
nowie znacznego mienia się dorobili, jest |] i garbowanych , garbnikm, skórek, 
zaraz do wynajęcia w realności l. 2. plac $ miodu, wosku, winienn potasu, koni- 
Akademieki. Wiadomość na zapytanie u- |] czu, spirytusu, łojn i t p. i udziela 
dziela pisemnie lub ustnie właściciel] zaliczki w gotówce aż do wysokości 
realności 


Wódka frangnska 


wych odsetek. 
czysta, tudzież 


Prospekty na żądanie darmo i franco. 
Wodka francoska z solą 


Adresy dla listów, telegramów i wy- 
podług przepisu Will. Lee, 


syłek towarowych: 2567 1—10 
LEDERHALLE, Wien. 
najlepszej jakości utrzymuje na 
składzie 
Apteka pod Gwiazdą 
PIOTRA MIKOLASCHA 


Odszczególniono dwoma medalami zasługi i listem pochwalnym 
a> d ttil PE 
== Antilenttila Z 
Pod gwaranoją, Że w 25 dniach najmocniej rozwinięte piegi, | 
przejrzenia. 1889 4 —4 opalenie słoneczne i plamy wątrobiane pod działaniem te- | 
i grz! C. k. uprz. aptekarz F. Gischihay, go znakomitego środka bezpowrotnie giną, „Antilentila* jest zupoł- fi 
Wiedeński magazyn apteka St. Anny w Graz w Styrji. nie nieszkodliwą, nadaje twarzy białość, delikatność i przejrzystość. | 
Ą Ski wmaacc ao. - „= e RO Cena 2 zir, 
składu płodów i skór Tord- Boyaux p 
[Wiener Producten- und Lederhalle], p EEE d Jan Hhnatowicz, 
RRÓDER HAHN. magister farmacji i zaprzysięgły chemik sądowy 
we Wiedniu, II., Franz.-Brfickenst, 17. 2288 2-- ? Lwów ul. Kopernika 1. 3. | 
przyjmuje płody na akład, udziela 2 ame a 


zaliczki na takowe, przyjmuje komi- 
sowe kupna i sprzedaż za gotówkę 


“Obwieszczenie. 


Z powodu zwimięcia naszych filii, byliśmy emusgeni wszyst- 
kie zapasy towarów, a to: 


bieliznę męzką, damską i dziecięcą, płótna, szirtingi itp. 
złożyć w magazynach cenfralnseh 
we Wiedniu, I. Köllnerhotgasse 4. 


Ażeby nasz skład obfity o ile można najprędzej nprzątnąć , widzimy © 
się być Bspowodowani, urządzić zupałną $ 


WYPRZEDAŻ 


tusząc, że sława, jaką od wielu lat nasze wyrobyfsię pocieszają, pomoże 
nam do ry chłego zbycia, a naszym PT. odbiorcom nastrzczy sposobności do HQ 
poczynienia zamówień. 
12 anpgiel. chnsteozek  batystowych|6 par pięk. polrój mankietów zł. 1.50. § 
obrąb. 75 et. Prześcieradła bez szwn 8 łok. dług. 28 
Kalesony męzkie z dobrego płótna 75 c.| łok. szer. zł. 1 KO. ż 
Obrusy stołowe różnokolorowe 75 et.|6 par skarpetek lab pończoch zł. 150. Ę 
Majtki dam. pięknie przystrojone 75 0.|Obrusy na 6 osób prawdz. kol. zł. 1.50. $ 
Kaftaniki nocne pięk. przystrojone 75 ©. 6 dnżych bardzo ładnych serwet zł. 1.50. $ 
Koszula oksfordzka prawdz. kolor. 1 zł.|p. ST 
Białe obrusy adamaazk. 5/, zł. 1.50. 
— pk z dobr. płótna Inb bareh. 1 zł. Praw. angiel. koszule oksford. poręcz 
6 cór jb podam r. kołnierzyków naj. praw. kol zł. 2. 


i. == Wiedniu w spi. it 
17 3830.18—26 Upatngnace, 
We Lwowie w apt. K, Krzyżanowskiego. 


GlóW. Gygrana z. 200.000. 


Najniższą wygrana 200 zł. 
Dnia 1. lipca 1880, 


odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd założonej i gwarantowanej ce. i 
austr. państwowej pożyczki kolejowej 
z r. 1858 w ogólnej kwocie ; 
139 mliionów 839.200 zł. w.a. 
Pomiędzy wygranemi tej pożyczki % 
znajdują się wysokie wygrane, a to: 
zt. 200.100, 150.000, 50.000, 25.000 È 
20.000, 16.000, 10000, 5,000, | 
2.000. 1.060, 500 złr. it. p. i 200 
złr. a. w. jako najniższa wygrana § 
losu, wyciągniętego. i 
Żadna inna pożyczka loteryjna 
nie przedstawia tak wielkich szans 
wygranej jak ta, przeto podana jest 


apiele natryskowe 


nowo ztudowane 


w Łazienkach św. Anny ul. Akademicka l. 10 , 
otwarte ua stzon letni kąpiele, natryskowe zimne (Doucùe 
we wannie deszczowe, całym promieniem i spodem. Zarząć 


apo dzipma Bię Że szanowna Publiczność, odwidzać będzie ła- 
Bkawie kąpiele natryskowe zimne jakoteż i istniejące dotąd l 
ciepłe kąpiele wanienne. 


Zarząd kąpielowy. 


"Dom giełdowo- 
komisowy 


Wilhelm Kolischer i Sp. 


w Wiedniu, IX, Maria-Theresien- 
strasse AA sI w aaj giełdy, 
| i 

po leest o kj; upua i sprzedaży rent 


udziela ©ożyczki na zasiaw 

a. kosztowności. dregich kamieni kruszców, 

b. towarów kolonialnych, blawatnych wyrobów fabrycznych 
wszelkich innych przedmiotów handln i przemysłn tak nv- 

j wych jakotęż używanych, 

6. papiarów publicznych wartościowych. 


Koszule męzkie czysto płóc. z fałdow. h 


dy do ust i zębów, Koszule dam. kala lub szyfon. 1 zł Gust: haft. franc. kaftaniki nocne Zł. 2. p towary, może Z8 osobną umową nastąpić dalsze obmiżemie należytości, 


wypłacę temu, ktobyjnia za nmiąrkowanem wynagrodzeniem 
a wajao Róslera wo: |Zlecenia przyjmuje także w języku polskim 
I 2545 4-. 15 
a 


nie ustępujących, wedle świadectwa dr. M. Wereszczyńskiego, w niczem kąpieloś 4 
m rskim; z Żętycy najwyśmienitszej, bowiem nie cbemicznie preparowanej; s powie- 


listów zastawnych ; ` > 
2008 —? CA 5 każd: sobność łą wkładką £ 
we Iuwowie, ei Spod, SA E a e yea rame = alk "200.000 a i a e e i pr ek do nona honag gorsem zł. 2. wedle taryfy o 2 pro. zniżonej od złr. : 50- począwszy,. 
> |muje kvpione papiery aż dA zrealizowa: 1 Psów Ioina} ko" 6 BOY eintak batyst. obrąbion jaa ie alt koszule balowe | ‘Podaje oraz də wiadomości stron interesowanyoh, szczególnie P, T, kup- 
10 zł, 15 losów 20 zł. a. w. w bank- 6 par yti. skarpetek 1 zł Pięk. haftowane koszule damskie zł. 2. |% ców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 800 na kosztowności lu 
notach. 


4 


Paskawel “tleceniatjZatatwiajadaigai tki dam. obrąbione fantaisie I z} Spodnice damakie pięk. przystroj. zł. 2. {$| w stosunku do wartości szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania 
derpiat na ból zębów, GALHANIN Sian SpA SRC! i. zalire A T a A A E AEE pA ngh. a 2, [jj oreki 
r U niem , sumi i ; i ' w JED 
Ib na Willa. Róaie i peaa- katdego kamówienia dołącza się Urzę- piękna pał o eono, Tanas |6adamaszk. serwet dnżych piękn. 2.2. W) Przyjmuje wkładki na kstążeczki oszczędności 
iedeń, Btad Wippii er, 5 4 dake dowy plan gry, każdego objaśnienia £ |] 6 pięk. kołnierzyków dam. mod. zł.1.20 |Piękne adamaszk. obrusy */, $/, zł, 2. BR począwszy od złr. I do kazdej wysokości, i oprocentowuje takowe 
Wiens, ATTYKA ECB EZ. | make UA | | Za ak ADAC Po od stę 
` ŚĆ ; ' $ _ przesyła si ema ate spodnice pię oj. zł. 1. „ płóc. koszni . fantaisie zł. 2. p ; ; ; 
apt. Zygm. Ruckera. 2001 8—6 |Ę S e ehi n t uczestnikowi listę ATR, a wr. . 6 sj płóc. eaaa Et EHA ag. Szar. Pięk. A kotaniej rddwieakuih sł. 8: 1 Zwrot wkładek do złr. 100 niszcza Bie bez wypowiedzenia , 
De O OOO ras BISZCZĄC grane wypłaca się zarar. Upraszam È szlak. rł. 1.25. Ręką haft. płócienne kosznle dam. zł. 8. LJ » „ 360 z 10-duiowam wypowiedzeniem, , 
WYROBY SPEOYALNE, potu nóg. — Dea(ać go można we wszystkich Z po ndawamgaiagdg ane w Ę 6 piękn. ściereczek do kurzu s szlak |Garnitury adamaszk. do kawy na 6i s » » 500 z 20-dniowem a 8667 2—2 
P ARFUMERY A znaczniejszych miastach Europy, Skład stównz u owego P. Pak: „BA PAN ski osób kolor. zł. 3. U u. „ 1000 z 60-dniowem m - 
aalasey, Apteka Magista farmaji i J. Breycha, w Frankfurcie n. m.y i 1% pe oszule męzkie z potrój. ek wa Kafas OEE owi we | | Od wkładek — z wypowiedzeniem 90-dnmiowem™ °/,. l 
ADI VIOLETTES DE PARME Aarie f Bola, pë ai! SENTE, RP | Koszule kretonowe poręcz. prawiz. 5 apdsowJE ai kocienwekasiek do nosa Spar, dow Pda Pyka WY > 
Mo kol m. 1.50. ' aE doo gi. 5. | Lwów dnia 18. stycznia 1879. Dyrekcja. 


ED. PINAUD 
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